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olski. 
Po obniżeniu cen wewnątrz kraju waluta n * * " ^ 

złota i będzie można myśleć o równowadze gospodarczej. 
Tymczasem ustabilizujemy dolara na kursie około 7.50. 

E k s p o s e min . s k a r b u w s e j m o w e j k o m i s j i b u d ż e t o w e j . 
Wrażenia ogólne. 

Spr. parł. „II. Republiki" (L) telet.: 
Wczoraj p, minister skarbu Zdzie

chowski wygłosił oczekiwane od kilku 
dni expose budżetowe, którego człon
kowie sejmowej komisji budżetowej wy 
rłuchali... w skupieniu. 

Ani zachwytu, ani nagany — tylko 
skupienie. 

To ostatnie słowo charakteryzuje do 
sądnie, jakie wrażenie p. Zdzicchowski 
na ogóle poselskim wywołał. 

A wie.c będąc zupełnie objeklywnym 
aalaży stwierdzić, że p. Zdziechowski 
przygotował się do wczorajszego prze
mówienia poważnie. Że jednak ekspose 
nie wypadło świetnie, jest winą ogólnej 
sytuacji, której p . minister nie zdołał do 
tychczas opanować. 

Zrywając z systemem byłego ministra 
skarbu i premjera, Władysława Grab
skiego, który zc zrozumiałych wzglę
dów w każdem swem wystąpienia pra
gnął olśnić słuchaczy różowemi barwa
mi, czerpanemi z palety swego natchnie 
nia, p. Zdziechowski, poza drobną 
wzmianką, ża idziemy ku poprawie, wy 
strzegał się całkowicie optymizmu. 

Z drugiej jednak strony p. Zdziechow
ski, niestety, nie dość jasno potrafił wy-
tłomaczyć swe plany. 

Bo jak można ńaprzykład liczyć na 
wpłacenie podatku, nie podając ręki 
przemysłów] i nic uruchamiając warszta 
tów pracy? 

Czyżby p, Zdziechowski liczy łtylko 
na rolników? 

Zapytani przez naszego koresponden 
ta liczni posłowie, co sądzą o wczoraj-
szem ekspose, dzielili się swemi wraże
niami bardzo niechętnie. 

Niektórzy tylko widzieli w przemó
wieniu p. Zdziechowskiego częściowe 
kontynuowanie poczynań p. Grabskiego 
(pomimo, że p. Zdziechowski od grab-
szczyzny się odżegnywał) w braku jakie 
gokolwiek programu gospodarczego;. 

Co się zaś tyczy 200 miljonów deficy 
tu w budżecie, które p. minister jak już 
o tem donosiliśmy, pragnie pokryć czę
ściowo z oszczędności, częściowo z do
chodów przedsiębiorstw państwowych 
to większość posłów uważa to za swego 
rodzaju eksperyment. 

Może się udać, ale może tez i za
wieść. 

m n a 
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Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
budżetowej sejmu minister skarbu p. 
Zdziechowski, wygłosił obszerne expo
se, przyczem powiedział m. in. co nastę
puje: 

Co rząd koaHcv?nv zastał? 
Przedstawiając poprawki do budżetu 

fla r. 1926, uważam za swój obowiązek 
zanalizować powody lego stanu rzeczy, 
jaki rząd koalicyjny zastał. Mamy więc 
najprzód bilans handlowy, który za 6 
pierwszych miesięcy 1925 r. wykazał de 
Ucyt 526 miljonów złotych i pożarł nie-
tylko zapasy walut, jakie mieliśmy z ' pod uwagę, 
i końcem grudnia 1924 r., ale również innv 0 

nadzwyczajne wpływy walutowe w r. 
1925. 

Wpływy wynosiły: z pożyczki dillo-
nowskiej w walutach zagranicznych oko 
lo 123 milj., wpływy z pożyczki zapał
czanej 32 milj., kredyty interwencyjne 
ministerstwa skarbu 24 milj., sumy, osią
gnięte przez Bank Polski na zastaw zło 
ta 50 milj. Wprawdzie już od września 
1925 r. zaczęliśmy mieć bilans aktywny, 
lecz nie mógł on dać odrazu rezultatu, 
gdyż wyrażał się stosunkowo skromne-
mi cyframi w pierwszych miesiącach 
swej aktywności. 

A tymczasem odpływ walut odbywał 
się nietylko z powodu deficytu bilansu 
handlowego, lecz także wskutek zatar
gu celnego z Niemcami, jak również 
wskutek załamania się złotego. 

Pod względem walutowym niebezpie 
czcóstwo zakomulowało się w paździer
niku i w listopadzie, a niemoc Banku Pol 
skiego do pokrywania zapotrzebowań 
budżetowych Wyraźnie zarysowała się 
w bilansie z 20 listopada, ogłoszonym 25 
listopada. W kilka fdni później nastąpiły 
znane Panom silne załamania się kur
sów. 

Załamanie się złotego. 
Gdyby w tym momencie pierwszego 

niebezpieczeństwa dla polskiej waluty 
zastosować restrykcje kredytowe i re
strykcje obiegu pieniężnego banknotów, 
jestem przekonany, że taki odpływ wa
lut nie byłby nastąpił i obeszłoby się 
było bez t. zw. interwencji, co byłoby po 
lityką o wiele zdrowszą. 

Załamanie się reformy monetarnej 
mogłoby było być odparte własnemi 
środkami, gdyby obrona nie była uni
cestwiona chorobą budżetu. W r. 1924 
zjadaliśmy środki, któreśmy posiadali, 
w r. 1925 deficyt pokrywany był właści
wie inflacją, a stwierdzić należy, że 
tylko zdrowy bilon i zdrowy budżet mo
gą dać stabilizację pieniądza. Sprawa 
waluty i wzrost cen, aczkolwiek nie
współmierny do spadku pieniądza, gro
ziły przekreśleniem wszelkich planów 
budżetowych na r. 1926, 1-go grudnia 
kurs wynosił 9,85, 16 grudnia kurs ofi
cjalny 10,50, a na czarnej giełdzie 12,50. 
W tym właśnie momencie zaczął się za
łamywać i 30 grudnia wynosił już tylko 
8,35. 

Jakimi środkami doszliśmy do tego? 
Przedewszystkiem wpłynęliśmy na 

zmniejszenie się rachunków reporto-
wych w Banku Polskim i ograniczyli
śmy obrót dewizami i te rozporządzenia 
położyły kres spekulacji. 

Następnie zaprowadzono kontrolę 
nad bankami i kantorami bankierskie-
mi, naszkicowano _ zrównoważony bud
żet na 3 miesiące i Ustawę o zmniejsze
niu wydatków o 40 miljonów złotych, 
wreszcie w Banku Polskim zapadła u-
chwała o podniesieniu kapitału zakłada 
wego., 

Na polepszenie sytuacji wpłynęły 
także cięgi, które otrzymała spekulacja 
i pewien wzrost zaufania i dzięki wszy
stkim tym środkom od 10 stycznia WA
LUTA STABILIZUJE SIĘ OKOŁO 7.30. 

Powrót do parytetu złota 
Interesuje opinię publiczna ourawa 

powrotu do parytehi złota Należy WZIĄĆ \ uistfcrśtwa skarmi, lecz również i 
vagę, że zagadnienie to' ma u nas , dużej pomocy ministerstw, zwłaszcza 
harakter. niż w krajach, w k tó - 1 nisterstwa spraw wojskowych i ośwki 

rych parytet złoty stworzyła długoletnia 
tradycja, np. w Angiji, gdy u nas pary
tet został stworzony dekretem. 

Do parytetu złotego można dojść 3-
ma drogami: albo przez obniżenie cen 
wewnątrz kraju, tak. aby siła nabywcza 
złotego na rynku wewnętrznym była 
większa, niż na zewnętrznym, albo przez 
aktywny bllaus płatniczy, lak to było 
w Anglii, albo przez konsumowaHte re 
zerw. 

Hasło obniżenia cen. 
My musimy pójść ta pierwszą drogą 

PRZEZ ODPOWIEDNIĄ POLITYKĘ 
CEN, co doprowadzi do najważniejszej 
rzeczy, do stabilizacji miernika wartości 
pieniądza po kursie takim, aby siła na
bywcza złotego wewnątrz kraju była 
większa, niż zewnątrz. 

Jeżeli obniżymy ceny przez rewizje 
kosztów produkcji, zdjęcie z tiiei cięża
rów l zmniejszenie się ceny oprocento
wania Kapitału, (o wówczas dopiero wol 
no nam będzie poprawić' kurs waluty, 
przybliżając do parytetu złotego. 

Oboko tego jednak wpływ na kurs 
naszej waluty maja czynniki psychiczne. 
Z tego wynika konieczność powiększe
nia rezerw dewizowych w Banku pol
skim, nic rezerw, potrzebnych do rzu
cenia w obieg, ale rezerw, które przez 
sam fakt istnienia sa czynnikiem wzro
stu zufania. , 

Rola pożyczki zagranicznej 
Nad znaczeniem pożyczki zagranicz

nej zatrzymywać stę nie będę. Wpływ 
jej na podniesienie wytwórczości i ob
niżenie stopy procentowej jest jasny. — 
Ale na obniżenie stopy proceutowej sam 
przypływ takiej czy innej pożyczki za
granicznej jest niedostateczny. Niezbęd
ne natomiast jest wytworzenfe takich 
warunków, które umożliwia, przypływ 
kapitałów zagranicznych do naszego ży 
cła gospodarczego 

Co do pożyczki, to myśleć musimy 
tylko o takiej, która będzie na dogod
nych warunkach. Trzeba mieć waluty 
na płacenie procentów i amortyzację. 
Trzeba mieć zdrowy budżet, budżet nad 
równowagi, 

Ten proces, który wyraża się cyfra 
341 tysięcy bezrobotnych z 10 miliona
mi złotych miesięcznie na zasiłki, mu
simy przebrnąć. Jednocześnie jednak ko 
nieczny jest wysiłek wszystkich, aby 
był najmniej bolesny, natomiast by był 
twórczy- i wyleczył nas z dotych
czasowych błędów. Czas ten możemy 
wyzyskać na przygotowaniu pożyczki 
zagranicznej, pracując na wszystkich po 
lach nad kredytem państwa, .lest wiele 
sił, które pracują w tej dziedzinie na nic 
korzyść Polski. 

W CIĄGU OSTATNIEGO CZASU W 
PRASIE STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
NIE MOŻNA BYŁO UAUEŚCIĆ ANI 
JEDNEJ PRZYCHYLNEJ WZMIANKI 
INFORMACYJNEJ O STANIE RZECZY 
W POLSCE. 

Oszczędności. 
Jaki dotychczas zrobiono "wysiłek cc 

lem zmniejszenia wydatków? Wysiłek 
około zmniejszenia budżetu na rok 1926 
dokonany w znacznej mierze przy po
mocy delegatów oszczędnościowych Dli 

przy 

doprowadziły 'do sumy 1730 fysiecy zł. 
Jest to więc w porównaniu z real

nym budżetem na rok 1925-ty, wyno
szącym ,1999 tysięcy, wysiłek duży. W 
zestawieniu i wykonaniem budżetu na 
rok 1925. obejmującym 1874 tysiące 
przedstawia to suine skromniejsza 144 
miljonów. ale trzeba też uwzględnić, że 
nastąpił zwrot w nominalnych sumach 
wydatków rzeczowych, tudzież waluto-
wych, które wynoszą w całym budżecie 
około 100 miljonów. a więc efekt musi 
być mniejszy, 
celnych. 

Na niekorzyść 1920 roku przemawia 
dalej ostrość kryzysu gospodarczego i 
fakt, że ilość bezrobotnych wzrosła ze 
160 na 340 tysięcy, a dalej fakt zaniku 
wielu przedslebiorst w. 

Jednak niektóre przedsiębiorstwa v\ o 
szły w okres korzystniejszych konjunk 
tur eksportowych, a rok 1926 przypada 
po roku, w którym był większy urodzaj 
niż w roku 1924. 

Budżet jest realny. 
A więc wprawdzie dla ostrożności 

niema się prawa preliminować docho
dów, ale niema też dostatecznego po-
wodii, by przypuszczać że wpływy obli
czono są w sumie zbyt wygórowane! I 
że budżet wskutek tego będzie n i e r ó b 
ny. 

W budżecie poprzedniego rządu 
wpływ był obliczony na 1430 tysięcy zło 
tych, wpływ faktyczny wynosił 1331 ty
sięcy złotych. W budżecie obecnym 
wpływ obliczono na 1267 tysięcy zło
tych, a więc mniej więcej o 70 miljonów 
mniej. Po stronie wydatków mają pano
wie budżet opancerzony istniejącymi u-
stawami i organizacją administracji, a 
po drugiej stronie realnie i ostrożnie obli 
czonc dochody. Równowagę, osiągnąć 
można tylko przez zmianę, ustawodaw
stwa i reorganizacją administracji. 

Zła gospodarka w przed* 
siębiorstwach państwo

wych. 
Tu do dyskusji rzucam cyfrę 130 mil

jonów złotych, jako tę sumę, któraby 
mogła być oszczędzona. 72 miljony zło
tych można by oszczędzić przez zmniei« 
stenie wydatków przedsiębiorstw pań
stwowych, zwłaszcza kolei, które do-
tychczas nie były przedmiotem zadnegc 
wysiłku oszczędnościowego. 

Wartość wszystkich przedsiębiorstw 
przemysłowych górniczo hutniczych, 
kobi , lasów 1 poczty wynosi 260 — 30P 
miljonów złotych, a według budżetu ma 
ją one dać tylko 581 tysięcy dochodu. 

W dziale kolei możnaby oszczędzi.* 
około 70 miljonów, co przy budżecie ko 
lejowym 900 miljonów nie będzie wyma 
ganieni fantastycznem. 

Dwa wysiłki. 
Równowaga, oparta na fikcji, uśpiła 

by tylko naszą czujność. 
Deficyt, wykazany przez trzeźwy xt 

chunek, musi nas pobudzić do czynu. 
Wysiłek nimiraalny powinien dopro 

wadzić do równowagi, co jest koniecz
nością państwową, maksymalny dopro« 
wadzi do nadrówuowagi, która nam fest 

nij! potrzebna, bn nic mamv wcale zapasów 
atv. kasowych. 
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Luther otrzymał votum zaufania. 
Uratowało go powstrzymanie ssę od głosu 

socjalistów. 

Smaczną kaczkę ka
rykaturzysty 

porwało k i l k u smakoszów 
d z i e n n i k a r s k i c h stolicy, rzu
cając również ochłap wygło

dzonej prowincji. 
Spr. parl. „11. Republiki telefonuje: 

W kuluarach sejmowych opowiadano 
sobie zabawną dykteryjkę, która przero 
dziła się w krótkim czasie w mistyfika
cję i której ofiara padło kilka dzienni
ków. 

Oncgdaj do bufetu sejmowego zawi
taj, .kik codzień, pewien wybitny malarz 
karykaturzyści, który dla kawału puścił 
plotkę, że bawiący w Berlinie na roko
waniach polsko - niemieckich poseł Dja 

d zostaJ miano w:; :. ministrem prze 
mysi: i handlu. 

Wiadomość ta, fule każda plotka, o-
biegała kuluary. Łatwowierni zaczęli na 
ien temat snuć domysły polityczne i do
szli do przekonania,' że ponieważ P P S 
ma z CM r :lo\vaiTc w rządzie dwa fo
tele, przeto, ażeby utrzymać tuleisca 
nos. Diamand musi sie zamienić /. mini
strem Moraczewskim. 

Oczywiście, że w plotce tej nic nu: 
'ifii słowa prawdy i wczoraj wieczorem 
była ona w sejmie przedmiotem zlośll-
wych uwag i komentarzy. 

Ustawy samorządowe 
w y w o ł u f ą r ó ż n i c e zdań. 

Spr, parl. „II. Republiki (L) telef.' 
Wczoraj wieczorem w micszkanJu 

prywatnym p. marszałka Raloja odbyła 
się narada przedstawicieli większości 
stronnictw sejmowych w sprawie uzgoj-
dnienia .poglądów na projekty ueław sa
morządowych, znajdujących się w komi
sji sejmowej. 

Warszawiegrożą ciemności 
E w e n t u a l n o ś ć s t r a j k u w e l e k 

t r o w n i . 

Warszawski korespondent „II. Repu
bliki" donosi: 

W elektrowni warszawskiej wynikł 
zatarg pomiędzy pracownikami a zarzą
dem. 

Podłożem zatargu sa warunki natury 
ekonomicznej, które wysunęli pracow-
iicy elektrowni. 

W tej sprawie odbędzie sie dzisiaj 
zebranie związków pracowniczych, na 
Wtórem zapadnie uchwała co do dalsze] 
akcji. 

Istnieje możliwość, i to dość poważ
na, że w elektrowni warszawskiej lada 
chwila wybuchnie strejk. 

Niemcy żądają ogromnych 
zniżek celnych. 

Warszawa, 28 stycznia. 
Pnia 25 bm. odbyła się wymiana pol 

skich i niemieckich postulatów celnych. 
Postulaty niemieckie obejmują około dOO 
stawc kpolskiej taryfy celnej, a zniżki, 
których się Niemcy domagają, sq bar
dzo wielkie, wahają się od 1-3 do 1-12, 
w kilku wypadkach nawet znacznie wic 
cej części wysokości naszych cel auto
nomicznych, przyczepi Niemcy pojmują 
tc zniżki, jako zgóry ustalone, a nic pro
centowe. 

Prace wiec nad zbadaniem żądali nic 
mieckich i uzgodnieniem ich z ochrona 
naszej wytwórczości przemysłowej i roi 
niczej w konieczności zajmą kilka tygo
dni czasu. 

Do pracy tej będą powołani przez mi
nisterstwo przemysłu i handlu przedsta
wiciele zainteresowanych działów na
szej produkcji oraz zawodowych orga-
uizacji przemysłowo - handlowych. 

Ameryka w trybunale 
sprawiedliwości. 

Washington, 28 stycznia. 
Sciu-.t, amerykański 76 głosami prze 

clwko J7-tu ucliawlił przystąpienie Sta
nów Zjednoczonych do międzynarodo
wego trybunału sprawiedliwości. 

Burzliwe posiedzenie. 
Berlin, 2S stycznia. 

Asencia Wschodnia. 

Dzisiejsze posiedzenie Reichstagu 
miało przebieg niezwykle burzliwy, me 
brak było nawet momentów dramatycz
nych. 

Już od początku posiedzenia zauwa
żyć było można, że w powietrzu wisi 
niechęć do drugiego gabinetu Luthera.— 
Podczas dyskusji wywiązały się niepo
rozumienia i głośne kłótnie. W pewnej 
chwili poseł nacjonalistyczny, Heimiug, 
zwróci! się do Luthera ze słowami: 
„Rad pański jest rządem katów twego 
narodu". 

Kanclerz nie mógł opanować wzbu
rzenia, wywołanego napaścią, zerwał się 
ze swego miejsca i podbiegł do posła 
Hennhiga, zastrzegając się bardzo ener
gicznie i gwałtownie przeciwko tego ro
dzaju zarzutom. 

Na sali po tern zajściu zapanowała 
wrzawa nic do opisania, trwającą prze-
szło kwadrans, zanim wreszcie udało się 
zastępcy przewodniczącego Reichstagu 
przywrócić spokój. 

Wszystkie stronnictwa za wyjątkiem 
vóllkische i komunistów, głosowały za o 
sunięciem posła Iicnuinga z posiedzenia, 
wobec czego poseł ten został z posie
dzenia wykluczony. 

Niepewność jutra. 
Berlin, 2 8 s t y c z n i a 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Po wczorajszem przemówieniu kan
clerza w Reichstagu, żądającem od par-
tji zajęcia jasnego stanowiska wobec 
gabinetu, partje umiarkowane złożyły 
wniosek, wyrażający votum zaufania 
dla rządu. Glosowanie nad lem wnio
skiem odbędzie się w ciągu dnia dzisiej
szego. 

Siły poszczególnych partji obliczają 
w sposób następujący: Koalicja rządowa 
181 głosów, partje opozycyjne, które jnz 
zgłosiły volum nieufności — 170 głosów 
wreszcie partje, które nic zajęły zdecy
dowanego stanowiska wobec rządu — 
150 głosów. 

Celem uzyskania większości kon-
clerz i dr. Strescniann mając, według do 

niesień pism, odbyć dzisiaj konferencję 
z parlją gospodarczą, której przedsta
wiciele w dyskusji wczorajsze) zajęli bar 
dzo powściągliwe stanowisko. 

Rezultat głosowania. 
Berlin ,28 stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Reichsta
gu rząd otrzyma! w głosowaniu imlen* 
m m większością 1 lgłosów ; '-m zaufa 
idą. 

(iłosowało 460 posłów, z tego 160 za. 
a 149 przeciw. Wstrzymało się od gło
sowania 151 głosów. 

Ewakuacja strefy koloń-
skiej. 

Paryż, 28 stycznia. 
i'•••1 •-•mcia r • " b a s i o r ó w przesłała 

ambasadorowi niemieckiemu i,otc z o-
znajmnienictn. że ewakuacja strely ko-
lofisklej zakończona zostanie -

31 stycznia. 

f • 

:6 II Hf 
Pos. Dąbski wyczynia macchiawelistyczne sztuczki, 

aby zostać pomocnikiem, p. Skrzyriskiegc. 
Spr. parl. „11. Republiki" (L) tclcf.: 
W kuluarach sejmowych rozeszła się 

wczoraj pogłoska, że nowopowstałe, a 
składające się z samych rozłamowców 
stronnictwo chłopskie ma już dosyć swej 
samodzielności i wystosowało do klu
bów „Wyzwolenia" 1 do księdza posła 
Okonia listy, proponujące połączenie się 
stronnictw i klubów w jedno wielkie 
stronnictwo chłopskie, oparte na pYogra 
tnie klasowym. 

Początkowo nic dawano teimi wiary, 
jednakże,- gdy pogłoski te się potwier
dziły, ogół poselski nie mógł się dość na
dziwić brakowi skrupulatności pos. Dal) 
skiego, podpisanego pod obydwu listami, 
który w kilkanaście zaledwie dni po sro-
motiiem wydaleniu go z „Wyzwolenia", 
chce się z niein połączyć. 

Dla ogółu niewtajemniczonych w za
kulisową grę posła Dąbsklego było to 
zagadką, którą określono jedneni tylko 
słowem — cynizm. 

Jednakże w dość krótkim czasie wy
szło szydło z worka politycznego, który 
na swych barkach dźwiga p. Dąbski. 

Oto solą w oku posła Dąbskiego Jest 

grupa rdzennych chłopów .Którzy pozo
stali wierni id-^logji „Wyzwolenia". 

Na nich to „świetny polityk" poseł 
Dąbski zagiął parol i postanowił za 
wszelka cęhe przeciągnąć ich na swoją 
stronę. 

Sa 'b posłowie TatarjćZok, Nowak, 
Na/źnickI, Smolą'! itmi. leli to p.-Dąbski 
w 'sweni „gcitjalućni'' |)osiiaiec'u chce 
wpędzić w zastawione p; .-ex s io l e sidła 

List wczorajszy nić jesi t-ezem in
nem, jak jediicm z ogniw ł a s u c h a , w któ 
ry pos. Dąbsk: chce zakuć powolnych 
-.obie chłopków. 

Oczywiście, że lępla kierujące klu
bem „Wy/wolenia" dokładnie sobie zda
ją z tcjgo sprawę i dlatego też nic należy 
przypuszczać, aby p. Dąbski ouzynial 
jakakolwiek pośrednia, odpowiedz, 

Również natęży wątpić, czy wymie
nieni posłowie, których p. pttbski chce 
złapać na lep demagogicznajjg hasfą po
łączenia'się stronnictw ćliłópśkicli ze
chcą być tak usłużni, aby p. i tąbiski po 
ich grzbietach wyniósł się tali wysoko, 
by jednym zamąciłem sięgnąć po za
szczyt swych marzeń — tekę wicemini
stra spraw zagranicznych. 

tli l i! i lilisle! w stolicy. 
Dotychczas porozumienia nie osiągnięto. 

Bethlen wiedział o fał* 
szerstwach, 

ale je „bagatel izował ' . 
Budapeszt, 28 stycznia 

Accncjn Wschodnia. 
W dniu dzisiejszym odbyło się tutaj 

przesłuchanie przez parlamentarną ko
misję śledczą premjera Bethlena i mini
stra spraw wewnętrznych, w sprawie 
afery banknolowej na Węgrzech. 

Z zeznań obu ministrów wynika, żc 
wtajemniczeni oni byli obaj w ałerę, je
dnakże w takim tylko stopniu, i i przy
puszczali, a nawet byli pewni, że chodzi 
to tu«LJ o zwykle podrabianie pieniędzy 
uprawiane przez zwyczajnych przestęp
ców, nie mieli jendok pojęcia o tem, ze 
akcja fałszerska zakrojona jest na tak 
szeroką skalę, żc posiada tło polityczne 
} że tyle osób ze świata politycznego Wę 
gier jest w nią zamieszanych. 

Pogrzeb kard. Mercier 
m i a ł p r z e b i e g u r o c z y s t y . 

Bruksela. 28 stycznia. 
Wczoraj odbył sic pogrzeb kanrdy-

nała Mercier. W pogrzebie wzfafy udział 
nieprzeliczone tłumy. Wiele domów wy 
wiesiło flagi, opuszczone do polowy ma 
szln. Latarnie na ulicacń były pokryte 
kirem. Za karawanem szedł król. ksią
żę Leopold, przedstawiciele państw za
granicznych, marszałek Foch, liczni 
przedstawiciele duchowieństwa zasrani 
cznego i belgijskiego, v>iadzc cywilne i 
wojskowe, delc:rfc.ic towarzystw patrjo 
tycznych. Wzdłuż ulic, którędy szedł 
kondukt ustawione było wojsko, które 
oddawało honory. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj rano ze wszystkich remiz 

tramwajowych nie wyszły na miasto 
wagony dzienne] zmiany. 

Również nie przystąpili do pracy ro
botnicy warsztatowi. Wybuch strajku 
poprzedziło rozdanie pracownikom ode
zwy związków tramwajarzy: ZZP. i 
klasowego. 

Odezwa zapowiada, iż strejk będzie 
przeprowadzony, aż do chwili spełnienia 
przez dyrekcje i magistrat żądań tram
wajarzy: 

* * 

Strejk w tclcionach trwa w dalszym 
ciągu. Sytuacja, pp zaostrzeniu sic, wy-
wołanem zerwaniem. rokowań u inspek 
tor pracy z wywieszeniem okólnika o 
zwolnieniu z posad wszystkich telefoni
stek stacji warszawskiej, pozostaje bez 
zmiany. 

Na stacji znajduje sie połowa obsady 
telefonistek, czyli zgórą 300 osób. Do
tychczas żadna z obu stron, i. j . ani dy
rekcja akcyjnej spółki telefonicznej, ani 
też zw. telefonistek, nic zwracała sie 
do inspektoratu pracy, ani też — min. 
pracy e interwencję. 

W całem mieście nader dotkliwie da 
je sie odczuć brak połączeń telefonicz
nych. Przy tych nielicznych telefonach, 
które działają mimo strejku, zbierają sie 
długie ogonki publiczności, cheacei tele
fonować w ważniejszych sprawach. 

Szczególnie uwidocznia się to w ko-
misarjatach policji. 

Na skutek zwrócenia się zw. telefo
nistek do komisariatu rządu na m. War
szawę, komisarj-it oświadczył, iż do zli
kwidowania strejku nie będzie wezwana 
policja, ani też wosjko. 

tf v 

* ' : - - 1 

Spr. parl. „11. Republiki" (L) telefonuje: 
W prezydjum rady ministrów odbyła 

się wczoraj konferencja pod przewodni
ctwem premjera Skrzyńskiego i' przy 
udziale ministrów spraw wewnętrznych 
Raczkicwicza, przemysłu i handlu Osie 
ckiego oraz pracy i opieki społecznej 
Ziemięckiego. 

Na konferencji omawiano środki w. 
kierunku jakiegokolwiek zlikwidowania 
strejku w tramwajach i telefonach. 

Ministrowi Zieiniecklemn polecono 
wydać odpowiednie zarządzenia. 

Śmierć premiera japoń
skiego 

w y w o ł a ł a p r z e s i l e n i e n a b i n e t o w a 

Tokio, 28 stycznia. 
Prezes rady ministrów Kato zmai*. 
śmierć'premjera nastąpiła na skutj^f 

zapalenia płuc. które miało specjalne <>*• 
Stry przebieg z powodu przemęczenia 
pracą. 

Tokio, 28 stycznia. 
Z powodu śmierci premjera V-1- -a-

binet podał się do dymisji. 
Tokio, 28 stycznia. 

Minister spraw wewnętrznych Wu-
kałsuki mianowany został prezesem ra 
i ' - ministrów ad interim na miejsce zmai 
ł.?go premjera Kato. 

Bratianu SDara!iżowanv 
Wiedeń, 28 stycznia 

Polski Aeeikta I iMeufaiićfltili 
Według wiadomości nadeszłych z Bu 

karesztu, prezes rady ministrów Brat«a-
no uległ atakowi apoplcktyczncmu. 
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anin nowych form. 
.„ Non c'e Iiberta" (niema we Wło

szech wolności) usłyszałem w. drugim ro 
ku rządów .faszystowskich od profesora 
filozofji uniwersytetu w Neapolti,. To sa 
mo dosłownie — „non c'e liberia" — po 
wtórzył mi w parę miesięcy polem po
czciwy traga/z kolejowy w Pistoji"... 

Konstatuje to z pewnem zdumieniem 
autor apologetycznej książki o faszyz
mie włoskim, sen. Wł. Jabłonowski. Ale 
że „Amica Italia", jak zatytułował czci
godny senator swą książkę, nic ma na 
celu krytycznego wniknięcia w istotę fa 
szyzmu ani też nie jest próbą bezstron
nego i objektywnego przedstawienia 
czytelnikom genezy, przebiegu i formy 
rewolucji faszystowskiej, przeto szano
wny autor o parę wierszy dalej wyraża 
swą dezaprobatę dla „światłego i nie
wykształconego umysłu, które zatrzyma 
ły się na jednym poziomie, zrównały się 
gdy wypadło im rozstrzygać zasadniczy 
problemat kultury swego kraju — zagad 
nienie wolności". 

I, jak stwierdza melancholijnie p. 
Jabłonowski': „Filozof neapolitański 

mógł mieć na względzie, gdy tak biadał 
nad bra&iem wolności we własnym kra 
ju, urojoną wolność metafizyczną, do 
czego jednak tęsknił pracowity „facchi 
no" pistrjaóski, który teraz miał przynaj 
mniej zabezpieczoną wolność pracy, nie 
łatwo było wyrozumieć?" 

Swoją drogą, wertując książkę sza
nownego autora, niełatwo też wyrozu
mieć czem jest, na czem polega i czem 
się trzyma w kraju ów idealny system 
rządzenia, jakim jest zdaniem p. Jabło
nowskiego faszyzm. Tembardziej, iż nie 
adorując widocznie ani metody anality
cznej ani też krytycznej, stwierdza autor 
ogólnikowo i entuzjastycznie powodze
nie faszyzmu, tłomacząc to zjawisko 
tem: „iż akcja faszystowska nie miałaby 
tak wielkiego powodzenia , gdyby to, co 
on głosi, robi, nie znajdowało natych
miastowego oddźwięku w duszy zbioro 
wej, nie odpowiadało jej przyzwyczaje
niom i pojęciom, nic było w zgodzie z jej 
kulturą". 

W ten sposób można wytłumaczyć 
bardzo łatwo i usprawiedliwić powsta
nie i istnienie każdego rządu, nietylko 
faszystowskiego ale i wręcz przeciwne
go. Każdy rząd będzie „w zgodzie z kul
turą duszy zbiorowej" dopóki będzie 
miał w ręku środki rządzenia I utrzyma 
nia swej władzy. 

Znak zapytania którym sen Jabłono
wski opatruje owe klasyczne „non c'e 
liberta" filozofa i tragarza włoskiego 
nie wyjaśnia wiele. Tłomaczy conajwy-
żej te zjawiska, o których pisze autor 
„Amica Italia" w sposób następujący: 

„Był już czas na to, żeby dać przewa 
gę władzy wykonawczej nad inneroi w 
narodzie, doszło się bowiem — i to nie
tylko we Włoszech (podkr. Red.) — do 
tego, że najwyższą władzą w państwie 
stał się parlament". 

I dalej: 
„Rząd narodowy faszystowski prze

kształcał zatem powoli parlament na 
instytucję pomocniczą nie zaś zwierz-
chniczą w państwie; ograniczano i ha
mowano niekontrolowaną i nieodpowie
dzialną działalność tych czynników poli 
tycznych (jak np. prasa), tych organów 
państwowych (biurokracja), które sta

wały dotychczas ponad państwo"... 
Mieszając w jednej kadzi wszystko 

razem w-jeden zaczyn — utożsamiając 
skutek i przyczynę: niedomaganie par
lamentu z demokracją, parlamentaryzm 
jako lormę historyczką z parlamentem 

w danym momencie dziejowym — docho 
dzi szan. senator i autor z łatwością do 
wniosku, iż jedyną chorobą naszych 
czasów jesl demokracja i parlamenta
ryzm a jedynem lekarstwem cudownem 
i zbawiennem na wszystko to — fa
szyzm. 

„Cc serait trop bcau si c'etait vrail" 
jak to już rzekł kiedyś któryś ze scepty 
ków francuskich XVIII w. Zbyt piękny 
to sen, by mógł być prawdziwym. 

Odrobina goryczki w tej beczce mio 
du faszystowskiego nie zawadzi. Nie 
trzeba koniecznie sobie wyobrażać ze
psucia obyczajów i ludzi tak apokalip
tycznie jak to czyni sen. Jabłonowski nie 
trzeba też bezwzględnie wątpić w nie
obecność zdrowego rozsądku jeśli nie 
rozumu w łonie społeczeństwa i wierzyć 
naślepo w jedyną koncepcję zbawienia 
wyskakująca jak Minerwa z głowy każ
dorazowego Mussoliniego. 

Przykład trzeźwiący i korygujący za 
razem skutecznie wiarę w fetysze i bo

żyszcza ponadrozumowe dała dopiero 
co... biurokracja francuska. 

„Une fois n'est pas coutunie", jak mó 
wią francuzi, nie tym razem la postpono 
wana wszędzie kasta Zw. Biurokracego 
zdobyła się na prawdziwie rozsądny i. go 
dny naśladowania krok. Otóż związek 
urzędników francuskiego ministerjum fi 
nansów wystosował list otwarty do sze
fa państwa, do prezydenta Republiki. 

Najważniejsze ustępy i punkty listu 
tego brzmią następująco: 

„Związek sądzi, iż rozmiary kryzysu 
obecnego mają swe źródło: 

1) W złem przystosowaniu organiza
cji administracyjne) do spólczesuych 
funkcji państwa, 

2) w przestarzałem pojęciu roli u-
rzędnika państwowego. 

3) w anachronicznym systemie obli
czania podatków i w przekroczeniu gra 
nic umiaru podatkowego. 

Związek urzędników sądzi, iż w celu 
zmodernizowania aparatu administracyj 
nego i przystosowania go do funkcji eko 
nomicznych państwa należy obok repre 
zentacji politycznej utworzyć reprezen
tację ekonomiczną wszystkich klas i 
grup wytwórców. 

Reforma samej administracji, prze
starzałej w swym ustroju z przed 100 lat 
może być zrealizowana i dać w rezulta 
cie oszczędności budżetowe jeśli rząd 
wezwie do bezinteresownego współdzia 
łu w lej reformie i samo urzędnictwo. 

Jednocześnie też należałoby osadzić 
urzędnika państwowego w nowej roli. 
Rozszerzyć granice jego odpowiedzialno 
ści osobistej. Dać mu możność wykaza
nia swej inicjatywy i zaradczości, prze
prowadzając w ten sposób elekcję naj
lepszych i najsumienniejszych. 

Między podatnikami a funkcjonarju 
szami urzędów skarbowych należałoby 
zorganizować współpracę opartą ńa 
wzajemnem zaufaniu w celu słusznego i 
sprawiedliwego wymiaru świadczeń. 

Rozwiązanie kryzysu finansowego 
nic jest tak ciężkie i skomplikowane JSK 
io się mówi a zamęt pochodzi głównie z 
nadmiaru planów i metod sanacji opra
cowanych przez zwalczające się grupy 
polityczne i z niemożności przyjścia do 
działań praktycznych". 

Przykład, który daje tu pewien od
łam biurokracji francuskiej, jest tem cen 
niejszy, iż w powyższym memorjale 
znajdujemy również wytyczenie i wska 
zanie palcem niedomagań spółczecnycb 
— przerostu wpływów grup politycz
nych. Ale dzieje się to bez wielkich ge
stów teatralnych, bez blaszanych pióru 
nów i frazeologji pompatycznej a jedy
nie przy pomocy argumentów płynących 
z rozumu, pewnej dozy wiedzy i doświad 
czenia a wreszcie i z poczucia przywią
zania do kraju i ustroju demokratyczne
go. 

Nigdy niezawodząca i zawsze obec* 
na właściwa dora t. zw. esprit w społe
czeństwie francuskim sprawia, iż nie ma 
ono potrzeby uciekania się i nie będzie 
jej miało z pewnością do środków nałw 
nie apokaliptycznych, do zapożyczania 
rekwizytów i kostjuinów z przebrzmia
łej epoki kondotjerstwa i medycćuszów, 
choćby wspaniałych. 

A najważniejszem w tem wszyst-
kiem jest to, iż cytryna lub pomarańcza, 
przeszczepiona na grunt rodzący ziem
niaki lub buraki, zwyrodnieje i wyda 
monstrum przyrodnicze. 

W. P. 

W Kraju, gdzie niema bezrobotnych 
są jednak tysiące bezdomnych i głodnych ludzi. 

Opiekuje się nimi pokojowa „armja zbawienia". 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. Republ iki ' ' ) . 

Paryż, w styczniu. 
We Francji niema prawie wcale bez 

robotnych, ludzie naogół żyją spokojnie 
i pracują tak ciężko, że właściwie żyć 
nie mają czasu. 

Pod tym względem prym dzierży o-
czywista Paryż, 

— Robotnik, urzędnik prywatny 
przedewszystkiem, rzemieślnik — wszy
scy wstają do pracy bardzo wcześnie 
tłoczą się w dusznem metrze; wracają 
do domu na „duże śniadanie"; znów ja
dą do pracy i znów wracają do domu. 

Tłoczą się stale; gniotą i popychają 
w wagonie; śpieszą się, biegnąc po kury 
tarzach i schodach stacji kolei podzicm 
nej, by wrócić wreszcie do swoich, by 
zastać późny wieczór i by myśleć o ry-
chłem pójściu spać. 

Robotnik, pracując niezwykle cięż
ko, zarabia przeważnie lepiej od urzęd
nika. 

Jest to obecnie zjawisko powszech
ne. 

„Proletariat w kołnierzykach" ma się 
wszędzie gorzej od proletariatu bez koł 
nierzyków. Będzie to trwało dotąd, do 
póki owi kołnierzykowcy nie przestaną 
widzieć w swych kołnierzykach pewne
go dowodu godności i wyższości klaso
wej, pewnego rodzaju „col oblige", nic 
pozwalającego im zjednoczyć się i ze
spolić tak jak na prawdziwy proletar
iat przystało. 

O tem, że we Francji naogół ludziom 
się nieźle dzieje, świadczyć może, pew
ne powiedzenie ludowe, jak zawsze za
wierającego dużo prawdy i życia: oto 
Francuz nie mówi, jak Polak: „muszę za 
robić na kawałek chleba"; Francuz jest 
więcej wymagalny i powiada: „muszę 
zarobić na «wój bcfsz,tyk". 

Powiedzenie dobiitv. Świadczy ono j 
również, że Francuz llifel dobrze zjeść, | 

co się zupełnie nie mija z prawdą. Lubi 
on zjeść i wypić. 

Skąd się przy takiejra zamiłowaniu 
do befsztyka i do wina i, co ważniejsza, 
przy powszechnej prawie możności opła 
cenią go — bierze owe sześć tysięcy bez 
domnych w Paryżu, na to odpowiedzieć 
w pierwszej chwili trudno. 

Do fabryk i dziś jeszcze, choć juz 
rzadziej, przyjmują różnego rodzaju ro
botników; robota jest jeśli nie w Paryżu 
to na prowincji... 

Tak, lecz Paryż z przedmieściami 
ma blizko cztery miljony mieszkańców, 
a na tak wielką liczbę ludzi, którzy 
umieją zarobić na swe befsztyki, nie tru 
dno o sześć tysięcy biedaków, nieszczę
śliwców, kalek i wykolejeńców, którym 
nie tylko, ic, nie sądzonym jest „kawa
łek pieczeni", ale i dach nad głową. 

Co ci ludzie jedzą — niewiadomo... 
Wiadomo natomiast gdzie starają się 

przespać i gdzie — przy pewnem przy
zwyczajeniu sypiają nawet. 

Są to ciemne, ciasne, pełne „przytul 
nych" kotów uliczki u brzegów Sekwa
ny; są to wejścia do stacji metra; piwni
ce niektórych składów miejskich, dwor 
ców itd... 

Tam szukają tych nieszczęśliwców 
wysłannicy „Armji Zbawienia". 

Przeciętny paryżanin wie o istnie niu 
tej instytucji stąd jedynie, że wieczorem 
w najruchliwszych punktach miasta, w 
kawiarniach, na dancingach, w piwiar
niach, wszędzie, gdzie gromadzą ludzie 
na trawienie przy kawie swego befszty
ka — spotkać można po angielsku wy
glądające dziewczęta, ubrane w strój 
napół wojskowy i sprzedające pismo 
„Armji Zbawienia" „Ęn avant". 

Pomimo socjalistycznego, ' wojowni
czego brzmienia tytułu, <)ismo jast na 
wskroś ciche i pokorne. Przemawia do 

uczuć swych czytelników i skłania dc 
pamiętania o biednych i opuszczonych. 

Pismo nie ma wielkiego powodzenia. 
Powodzenie ma za to przytułek noc

ny „armji zbawienia", w okolicach bul
waru Arago. 

Przed paru dniami zostało to schro
nisko otwarte. Pierwszego wieczoru 
sprowadzono nędzarzy z ich wilgotnych 
zimnych nor. Było ich pięćdziesięciu. Na 
ząjutrz przyszli wczorajsi pensjonarze i 
przywiedli swych towarzyszów niedoli... 

Po czterech dniach do drzwi „Arirji 
Zbawienia" zapukało około dwóch ty
sięcy bezdomnych. 

Tyle miejsca nie było w . wielkim 
gmachu misjonarzy generała Bpotha... 
Trzeba było ośmiuset odesłać z nlczein 
— na deszcz i chłód zimowej nocy pary
skiej. 

Przyjęci na nocleg dostają kubek cze 
kolady, kawałek chleba ł jest Im ciepło 
na posłaniu pod dachem. 

O zasadach i ideałach „Armji Zba
wienia" pomówimy na tem miejscu w 
przyszłości. 

Dziś podaliśmy tylko fakty z jej dzia 
łalności. Oto jeszcze jeden z dobrych u-
czynków tej pokojowej Armji. 

Na Nowy Rok, przed otwarciem sta
łego przytułku noclegowego, „patrole" 
owych na poły wojskowo odzianych dzie 
wcząt przeszukały całe miasto i wszyst 
kie jego ciemne kąty. 

Urządzono „Sylwestra" dla sześciu
set nieszczęśliwców. 

Dostali po prawdziwym befsztyku, 
dostali jarzyny, ser i deser. Było im jas
no i ciepło, a w kącie świeciły się świe
czki wielkiej choinki. 

Jest dużo nieszczęśliwych ludzi na 
świecie... 

Są i dobrzy ludzie na świecie^. G. 
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o 2 grosze 
trwa w dalszym ciągu. 
W swoim czasie rada miejska uchwa 

liła pobieranie 2-u groszowego dodatku 
do biletów tiainwąjowyćli, przeznacza
jąc uzyskane w ten sposób sumy na po
moc, dla bezrobotnych. 

W międzyczasie jednak dyrekcja K. 
ri.Ł. uprzedziła władze miejskie, podwyż 
szając cenę biletów o 2 grosze, z któ
rych jeden przeznaczyła na e .'zróbot 
nych. 
Alin. spraw wewn. podwyżkę tę zatwicr 
dziło, jako nieprzetraczająca ustalonych 

przez koncesje norm taryfowych, 
polecając załatwić polubownie spór mię 
dzy miastem a radą nadzorczą K.E.Ł. 

Sprawa ta jednak nic została dotąd 
załatwiona, ponieważ magistrat opiera
jąc się na uchwale rady miejskiej żąda 
2-u groszy od ceny biletu na pomoc dla 
bezrobotnych, na co nie zgadza się za
rząd tramwajów. 

W przyszłym tygodniu udać się ma 
do Warszawy delegacja zarządu m. Ło
dzi celem podjęcia energicznej interwen
cji w tej sprawie. W razie nie dojścia do 
porozumienia nie jest wykluczone, że 
miasto opierając się na uchwale rady 
miejskiej pobierać będzie 2-u groszowy 
podatek na rzecz pomocy dla bezrobot
nych. 

Tym samym cena biletu musiałaby 
ulec podwyżce. 

Oszczędności magistrac
kie 

odbiją sią na zdrowiu 
ludności. 

Realizowane w budżecie miejskim na 
r. 1926 oszczędności spowodowały rów
nież zredukowanie z dn. 1 lutego 6 leka-
rzy-hygjcnistów na ogólną liczbę 29. — 

W związku z tern odbyła się w dniu 
wczorajszym w magistracie konferencja, 
w której udział wzięli przedstawiciele 
prezydjum magistratu, wydziału oświaty 
i kultury oraz związku lekarzy kasy cho 
rych. 

Przedstawiciele związku lekarzy wska 
zywali na trudne warunki pracy hygje-
nistów w szkołach powszechnych ł na 
konieczność zintensyfikowania lich dzia
łalności w takiem mieście, jak Łódf 
szczególnie upośledzonym pod wzglę
dem stanu zdrowotności. 

Do wzmożenia tej działalności nie 
tnożc się przyczynić zredukowanie 6 le
karzy, gdyż raczej wysunęła się koniecz 
ność zaangażowania 6 hygjenistek. 

Po dyskusji postanowiono, iż sprawa 
la będzie jeszcze przedmiotem rozważań 
w najbliższym czasie. 

Fałszował blankiety t pieczątki, podpisy i otrzymywał regularnie zasUek. 

Onegdaj przyłapano ptaszka na gorącym uczynku I oddano w ręce w M $ 
We wrześniu r. ub. do przedstawi

cielstwa piwa okocimskiego w Łodzi 
przyjęto w charakterze ekspedjenta i in 
kasenta niejakiego Franciszka Niedziel
skiego, zam. przy ul. Brzezińskiej 40 

W pierwszym miesiącu pracy Nie
dzielski wywiązywał się doskonale ze 
swych obowiązków, natomiast już w na
stępnym miesięcu firma zauważyła, że 
należności nic wpływają regularnie, wo
bec czego 
poczęła podejrzewać Niedzielskiego, iż 
nie wpłaca on całkowicie zainkasowa-

nych sum. 
Po przeprowadzeniu poufnych docho 

dzeń podejrzenia te sprawdziły się i fir
ma zwolniła z pracy Niedzielskiego, nie 
zawiadamiając o tern policji, gdyż zde-
fraudowane sumy nie były zbyt wielkie. 

Niedzielski po utracie posady 
wszczynał ciągłe kłótnie w domu ł po
czął się zadawać z podejrzanymi oso

bnikami. 
Gdy jednak dalsze starania o posa

dę nie uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem, 
Niedzielski postanowił w inny sposób 

zdobyć pieniądze. 
W tece swojej znalazł on blankiety 

przedstawicielstwa piwa okocimskiego z 
pieczątkami firmy i na tej podstawie 

zamówił taką samą pieczątkę u pierw
szego lepszego pieczęciarza 

Następnie wydostał Niedzielski blan 
kiety kasy chorych, służące do olrryma-
nia zasiłków dla ubezpieczonych w ka
sie chorych. 

W dniu 13 grudnia r. ub. Niedzielski 
wypełnił taki blankiet, upoważniający 
go do otrzymania zasiłku pieniężnego, 
przyczem 
sfałszował podpis lekarza kasy chorych, 
oraz pod pieczątką firmy podpis kiero 
wnika. 

Z takiem sfałszowanem zaświadcze
niem udał się do trzeciej lecznicy przy 
ul. Łagiewnickiej, gdzie 

bez trudności otrzymał 72 zł. 
Zachęcony powodzeniem, Niedziel

ski 
co tydzień odbierał w ten sam sposób 

„tygodniówkę" 
i zawsze udawało mu się, aż do dnia o-
negdajszego. 

We wtorek Niedzielski, jak zwykle, 
wypełnił blankiet, lecz w ten sposób, że 
jest już po chorobie i wraca już. do pra
cy, wobec czego za okres od 15 do 25 
stycznia 
należało mu się 75 złotych, 90 groszy. 

Tym arzem jednak podpis dr. Arcta 
na blankiecie nie wyglądał tak jak zwy

kle i rachmistrz lecznicy, Stanisław Do
miniak, zauważył to odrazu. 

Nie chcąc spłoszyć ptaszki* rach
mistrz nic nie powiedział. .-lierłziclskic-
mu, lecz jak zwykle dał rau kolejny nu
merek, by następnego dnia rano zjawił 
sic po pieniądze. 

Następnie Dominiak podzielił się ze 
swemt podeji-zf.-niami z kierownikiem 
lecznicy, a ten z kolei zawiadomił o tern 
komisję kontrolującą, która stwierdziła, 
że 
podpis dr. Arcta na blankiecie jest "-• 

szowany 
Centrala kasy chorych postanowiła, 

by Niedzielskiego oczekiwał nazajutrz 
przedstawiciel inspekcji Małecki. 

Gdy Niedzielski zjawił się, kasjer 
oświadczył, że mu brak pieniędzy, więc 
wypłaci tylko drobniejsze sumy innym 
interesantom i 
poprosił Niedzielskiego, by poczekał w 

kasie. 
Niedzielski poczuł coś i usiłował 

zbiec, lecz zatrzymano go i 
wezwano policję, która odprowadziła go 

do urzędu śledczego. 
Stwierdzono, żc Niedzielski pobrał 

razem około 1000 zł. na podstawie sfał
szowanych kwitów, wobec czego spra
wę oddano władzom sądowym. (b) 

„Szwajcarzy' w opałach. 

Nie przyglądać się 
pracy nad naprawą szyn 

Od jednego z okulistów tutejszych, 
dowiadujemy się, że ostatnio mnożą się 
w Łodzi wypadki b. przykr. zachorowań 
oczu z powodu przypatrywania się robo 
tom nad naprawą szyn w porze nocnej. 

Wartoby, aby dyrekcja tramwajów 
zawiadamiała w komunikatach publicz
nych, gdzie roboty takie będa wykony 
wane i uprzedzała, że bez szkieł ochron 
nych przypatrywanie się tyrn robotom 
*cst dla oczu szkodliwe. (b) 

Min. robót publicznych wezwało elektrow
nię do cofnięcia zarządzenia o podwyżce. 

Jak wiadomo łódzkie towarzystwo 
elektryczne postanowiło podwyższyć ta 
ryfę za prąd, począwszy od 1 stycznia 
b . roku. 

Przeciw takiej podwyżce, która nic 
znajduje usprawiedliwienia, wobec nie
zmienionej ceny węgla i robocizny i na
suwać musi przypuszczenia, żc chodzi 
tylko o zwiększenie dochodów elektrow 
ni, zaprotestowały u p. wojewody Daro 
wskiego związki przemysłowe. 

Na skutek tego, jak się dowiadujemy 
p. wojewoda Darowski w dniu dzisiCJ-
SZytn telefonicznie zwrócił się do mini-

i 
stra robót publicznych z prośbą o niedo 
puszczenie do takiej podwyżki. 

Ministerstwo robót publicznych w 
ciągu godżfiny doniosło p. wojewodzie, 
że równocześnie reskryptem swoim 
wzywa kategorycznie łódzkie tow, elek 
tryczne do cofnięcia zarządzenia o pod 
wyżce i wyznacza termin do końca sty 
cznia dla wykonania wezwania minis
terstwa. 

Należy się spodziewać, żc łódzkie 
tow. elektryczne zastosuje się do opinji 
rządu i unieważni dokonaną podwyżkę 
taryfy za prąd. 

- r o ; — — 
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występuje energicznie komisja centralna 
związków zawodowych. 

Emigracja robotnicza winna być kierowana 
do Ameryki południowej. 

Na ostatniem posiedzeniu komisji, mowy wypłacania wskaźnika drożyżnia 

25 groszy na bezrobotnych 
o d k a ż d e g o s p r z e d a n e g o b i l e t u . 

Zarząd szkoły i internatu dla głucho
niemych (Zielona 23) w zrozumieniu cięż 
kiego losu bezrobotnych postanowił 
przekazać na ręce p. wojewody do dy
spozycji komitetu pomocy bezrobotnych 
,?5 groszy od każdego sprzedanego bile
tu na poniedziałkową maskaradę. 

.fckkt ten notujemy jako godny naśla-

centralnej związków zawodowych poru
szono cały szereg spraw robotnierych 
pierwszorzędnej wagi. 

W pierwszym rzędzie omawiano 
sprawę płac pracowników państwowych 
i przyjęło następującą rezolucję: 

„Komisja centralna związków zawo
dowych postanawia zwrócić się do klu
bu P. P. S. w sejmie, aby przy ustawie p 
równowadze budżetowej, członkowie te 
go klubu starali się o przeprowadzenie 
dalekoidącej progresji przy redukcji 
płac pracowników państwowych, oraz 
by przeciwstawili się bezwzględnie re
dukcji płac w najniższych kategorjach 
pracowniczych, poczynając od kategorii 

X w dół. 
Następnie omawiano sprawę groźnej 

sytuacji robotników włókienniczych w 
Łodzi i wskazywano, że przemysłowcy 
chcą wybrnąć z sytuacji kosztem zarob
ków robotniczych i dążą do przeciwsta
wienia się doliczaniu wskaźników staty 
stycznych za ostatni okres. 

W sprawie tej przyjęło następującą 
rezolucję: 

„ Komisja centralna związków zawo 
dowych zwraca się do wszystkich zwiąż 
ków z wezwaniem do energicznego prze 
ciwstawicnia się się możliwym próbom 
przedsiębiorców, zmierzających do od-

nego." 
Dalej rozpatrywano sprawę bezrobo 

cia i wskazywano, że na terenie związ
ków zawodowych rozpoczęła się akcja 
nieodpowiedzialnych czynników, które 
wyzyskują ferment wśród bezrobotnych 
w Łodzi i okolicy i 
przystąpili do tworzenia specjalnych 

organizacji bezrobotnych 
wobec czego centralna komisja wzywa 
związki zawodowe . . . 
do przeciwstawienia się tworzeniu t, zw. 

komitetów bezrobotnych 
które nie są przed nikiem odpowiedzial
ne i mogą nadużyć bezrobotnych do po
dejmowania akcji sprzecznych z intere
sami bezrobotnych, oraz sprzecznych z 
interesami pracujących robotników. 

Komisja centralna związków zawo
dowych poleca związkom prowadzenie 
nadal energicznej walki w obronie inte 
resów bezrobotnych we własnym za

k r e s i e . 
Na tern samem posiedzeniu omówio

no kwestję emigracji robotniczej i stwier 
dzono, że 
zadaniem państwowego urzędu emigra
cyjnego jest wyszukanie nowych tere

nów emigracyjnych, 
które znaleźć można jedynie w krajach 
Ameryki południowej. (b) 

Za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych 
skazano szereg właści
cieli sklepów na grzywną 

Na skutek protokułów, sporządzo
nych przez komisje sanitarne za nie
przestrzeganie przepisów sanitarnych, 
komisariat rządu na m. Łódź skazał w 
drodze administracyjnej niżej wymienio 
ne osoby na grzywny: 

Oskara Łisuera, Gdańska 144, na 20 
zł., Karola Kozłowskiego, Kilińskiego 15S 
na 20 zł., Herszka Fisza, Kilińskiego 47 
na 2 dni bezwzględnego aresztu, Pawła 
Gabryjcla, Wiznera 15 na 20 zł., Teo
filę Mikołajewską, Staro Wólczańska 19 
na 10 zł.. Wawrzyńca Korposa, Wizne
ra 35, na 10 zk, Helenę Sobieraj, Rzgo
wska 87 na 10 zł., wszystkich' wymie
nionych za antysanitarny stan posesji. 

Prócz tego skazano za antysanitarny 
stan sklepów: 

Franciszka Barlogę, Rzgowska .100- • 
na 10 zł., Walentego Kowalczyka, R«go 
wska 109 na 10 zł.. Surę Krochmalnik, 
Wolborska 14 na 5 zł., 

Pozatcm za sprzedaż pieczywa w 
warunkach antysanitarnych na targowi 
sku Leonardta ukarano: 

Fiszla Pińczewsklego, Surę Goldfarb 
Ruchlę Goldlajch po 15 zł. każdego. 

Wreszcie ukarano Stasiaka Marcina, 
Lipowa 25, za wylanie nieczystości w 
nieodpowiednim miejscu na 5 zł., Icka 
Majera Pakułę, Nowomiejska 26 za an
tysanitarny stan piekarni na 35 zł., oraz 
Michała Olubka, Rzgowska 123 za u-
trzymanie obory w stanie antysanitar-
nym na 10 złotych. 

0 przedłużenie nadzoru 
prosi firma „3. Wachs". 

Na wczorajszej sesji wydziału han
dlowego sądu okręgowego w Łodzi roz
patrywane było podanie fabryk! wyro
bów wełnianych I?. Wachs o przedłuże
nie terminu nadzoru sądowego o dalsze 
6 miesięcy. 

Odnośne podanie wniósł adw. Osiec
ki, który wskazał, że część wierzycieli 
została już spłacona, a 54 reprezentują
cych 1.300.000 zł. wierzytelności pi
śmiennie wyraziła zgodę na prolongatę 

Sąd przedłużył czas trwania nadzo
ru do dnia 1 lipca br. 
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Fabryki mają być uruchomione. 
Projektowane są również roboty publiczne na szeroką skalę. 

Angażowanie robotników odbywać się będzie za pośrednictwem 
związków zawodowych. 

koszta produkcji w Polsce są zbyt wy- . Podczas dyskusji wskazywano, i e w 
sowie — jest nieprawdziwe | biurach wypłat panuje Jaki ścisk, że na 

Na wczorajszem zebraniu delegatów 
związku zawodowego „Praca", kiero
wnik związku p. Kazlmierczak refero
wał sprawę bezrobocia, zapomóg i kry
zysu w przemyśle. 

Co do bezrobocia referent wskazał, 
że postępuje ono nadal, aczkolwiek już 
nie w takich rozmiarach jak poprzednio 

Rząd zamierza rozpocząć roboty pu
bliczne a mianowicie budowę kanaliza
cji oraz 
przeniesienie stacji fabrycznej na Wi

dzew. 
Budowa kanalizacji będzie prowadzo 

aa nie tak, jak latem, lecz pod kiero
wnictwem związków zawodowych i wię 
cej 
nie powtórzy się to, czego świadkami by 
iiśmy przy robotach w roku. ubiegłym, 
gdy robotnikom kanalizacyjnym płacono 
głodowe zarobki, a traktowano ich jak 
niewolników. 

Na konferencji w tej sprawie u wo
jewody związki zawodowe wystawiły 
postulaty, by dniówki robotników kana
lizacyjnych były znacznie podwyższone 
i aby 
angażowanie robotników oebywało się 
za pośrednictwem związków zawodo

wych. 
P. Kazlmierczak uważa, że aczkol 

wiek p. wojewoda miał zamiar urucho
mić tc prace w lutym, to jednak 
przed marcem nie uda się zatrudnić bez 

robotnych, 
aczkolwiek ilość ich zmiejszylaby się < 
6000 osób, 

Wsprawie zapomóg jest obecnie na 
dzieją, że sprawy te załatwiane będą 
raźniej niż dotychczas z powodu zwięk
szenia ilości biur rejestracyjnych i wy
płat. 

Pozatem poseł Waszkiewicz zabie
gać będzie w Warszawie o przedłużenie 
zapomóg na miesiąc luty. 

W końcu referent poruszył sprawę 
kryzysu i stwierdził, że ostatnio 
daje się zauważyć minimalne polepsze

nie sytuacji 
i że w drobnym i średnim przemyśle nie 
które fabryki mają być uruchomione, a 
również fabryka Eizerta ma pracować 6 
dni w tygodniu. 

Rząd aczkolwiek daje bezrobotnym 
eapomogi, to jednak przemysłem łódz
kim nie zajmuje się, gdyż w przeciwnym 
razie zauważyłby złą wolę przemysłów 
ców, którzy w znacznej mierze ponoszą 
odpowiedzialność za kryzys. 

Twierdzenie przemysłowców, że 

gdyż są one niższe od kosztów w Niem
czech łub Czechach, a jeżeli nie może
my konkurować z innemi państwami, to 
z winy przemysłowców, którzy nie sta
rają się o rynki zbytu, a myślą jedynie o 
tem, jak wyzyskać robotnika. 

przykład w biurze na Pańskiej 
w ciągn jedengo dnia wzywano cztery ra 

zy pogotowie 
do pogniecionych w ogonkach i że for
malności załatwiane są w sposób wyso
ce biurokratyczny. (b) 

Odstrasza go nasz nadmiernie wybujały fiskalizm. 
„Przemysł Metalowy" podaje nastę

pującą, niezmiernie ciekawą informację: 
Jeden z wybitnych przemysłowców 

polskich, odpowiadając na zapytanie swe 
go angielskiego przyjaciela, który infor
mował się o kosztach założenia przed
siębiorstwa przemysłowego w Polsce, za 
dał sobie trud zestawienia tych kosztów 
wychodząc z założenia, że przedsiębior
stwo będzie spółką akcyjną z kapitałem 
zakładowym (akcyjnym) 1.000.000 zło

tych, z którego 400.000 zł. będzie wyda 
ne na zakup nieruchomości, wreszcie po 
zostałe 350.000 zł. stanowić będzie ka
pitał obrotowy przedsiębiorstwa. 

Koszty były następujące: 
1. Stempel od podania do minister

stwa przemysłu i handlu: 
35 zł. za podanie i po 0.40 zł. za każ

dy załącznik, razem około 40 zł. 
2. Podatek emisyjny w ministerstwie 

skarbu: 
4 procent od kapitału akcyjnego 50 

tys. zł. 
3. Podatek giełdowy: 
4 proc. od kapitału akcyjnego 40.000 

złotych. 
4. Urzędowe ogłoszenie akcyjnego 

statutu w „Monitorze Polskim": 
od 1.000 zł. do 1.500 zł., średnio 

1.250 zł. 
5. Wciągnięcie do rejestru handlowe 

go i ogłoszenie o tem — około 1 i pół 
procent 15.000 złotych. 

6. Opłaty notarjalne za protokół i-go 
zgromadzenia akcjonarjnszów — 1 proc. 
10.000 zł. 

7. Podatek aljenacyjny przy nabywa 
niu nieruchomości: 

6 procent od 400.000 zł. 24.000 zł 
8. Podatek stemplowy przy nabywa

niu ruchomości: 
1 procent od 250.000 zł. — 2.500 zł 
9. Opłaty notarjalne za akty naby

cia nieruchomości i ruchomości: 
około 1 i jedna czwartą proc od 

650.000 8.125 zł. 
10. Wynagrodzenie adwokata za po

moc prawną: 
około jedna czwarta proc. od kapita 

łu zakładowego 2500 zł. 
Ogółem 117.415 zł. 
Czyli około 11 i trzy czwarte proc. 

od kapitała zakładowego przedsiębior
stwa. 

Wystawa obrazów malarzy 
łodzian. 

Dowiadujemy się, że w ciągu najbliż 
szych kilku dni otwiera swe podwoje 
wystawa obrazów łódzkich malarzy. 

Jako awangarda tworzącego się sto
warzyszenia plastyków w Łodzi wystę> 
puje siedmiu malarzy, których twór 
czość artystyczna nadąża za malar 
stwem zachodnio - europejskim i jedy
nie skąpe warunki kulturalne naszego 
miasta były dotychczas przeszkodą zbli
żenia się ich do społeczeństwa. 

Nazwiska wystawców są: Brauner, 
Kudewicz, Hiller, Hirszfang, Szpigel Ko 
łakowski i Finkelstein. 

Zrzeszenie się powyższych malarzy 
nie jest zwykłym przypadkiem. Jest to 
udrowy odruch łączenia się we wśpólno 
tę artystów, nadążających za nowocze-
snem życiem artystycznem kraju i zagra 
nicy. Kierowani powinnością szerzenia 
kultury plastycznej, wyjątkowo u nas za 
niedbanej, zapoczątkowują oni wystwą 
tą nowy etap w propagandzie malar
stwa. 

S T Y P E N D J A 
„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" 

Czterech czytelników ,,llustr. Republ ik i " może sie 
wykształcić bezpłatnie na zawodowych s z o f e r ó w ! 

Polska do ostatnich niemal miesięcy, należała do krajów o bardzo stabo roz
winiętym ruchu automobilowym. 

Podczas gdy iip- w Ameryce Jeden samochód przypada na 5 mieszkańców, 
w Polsce stosunek ten przedstawia sie obecnie jako 1:2000. — Jednakże ostatnie 
miesiące zaznaczyły się gwałtownym wzrostem rozwoju komunikacji samochodowej. 

Poczyna się patrzeć na samochód już nie jako na luksus, dostępny jedynie 
uprzywilejowanym, lecz jako na artykuł pierwszej potrzeby, jako na środek loko
mocji, zarówno prywatnej, jak i pasażerskiej. 

Do założonych w Polsce zawodowych szkół szofersklch garnie się coraz 
większa ilość słuchaczy, zarówno ze sfer Inteligencji, jak I rzemieślników, którzy 
pragną wykształcić się na ukwalif(kowanych kierowców. 

Wydawnictwo „11. Republiki" w porozumieniu z zatwierdzoneml przez minister
stwo oświaty Kursami Kierowców Samochodowych W. Wojny (Piotrkowska 91) 
ofiaruje 4 stypendja 

dla swych Czytelników 

które zezwolą lra na korzystanie z 
całkowity kurs wynosi 250 złotych 

bezpłatnej nauk) na tych kursach. Opłata 
tak więc w sumie ogólnej stypendja te 

za 

PODWIECZOREK-DANCING. 

W niedzielę, dn. 31 b. m. o godz. 5-eJ popot. 
odbędzie sie w nowootworzonej, wytwornej 
„Sali Pomarańczowej" (Moniuszki 1) podwlccz.iy 
rek-danclng na rzecz Pogotowia Nocnego przy 
Iow. Linas Haccdek 

Bogaty program artystyczny, doborowe or 
klestry, tańce, które przeciągną się do późnej no
ty , oraz szlachetny cel zapewniają imprezie 
.wielkie powodzenie. 

wynoszą sumą 1000 złotych 

Po ukończeniu kursów 1 zdaniu egzamłtia. kursy wydają świadectwa według 
wzoru zatwierdzonego przez Ministerstwo Oświaty, a równocześnie Zarząd kursów 
przedstawia słuchaczy Wojewódzkiej Komisji Egzaminacyjnej dla uzyskania prawa 
Jazdy w obrębie całej Rzeczypospolitej Polskiej. 

Kto może uzyskać s typend jum? 

Cztery bezpłatne stypendja „II. Republiki" na Kursach p. W. Wojny, podzielone 
będą w ten sposób, lż uzyska je trzech Czytelników oraz jedna Czytelniczka. 
O przydział stypendjów ubiegać się mogą wszyscy Czytelnicy l Czytelniczki 
„II Republiki". W tym celu należy składać do redakcji „II. Republiki" (wyłącznie 
listownie — zgłoszeń osobistych redakcja nie przyjmuje) odpowiednio umotywo
wane podania, które w razie żądania redakcji poprzeć należy dowodami. Zwracamy 
uwagę, iż redakcja nie odpowiada za zwrot dowodów nadesłanych, a przez redakcję 
nic żądanych. 

Redakcja wybierze z nadesłanych podań — podania osób najwięcej zasługujących 
na przyznanie im stypendjum i w drodze losowania przyzna 4 miejsca na Kursach 
Kierowców. Osoby zamiejscowe muszą oczywiście zapewnić .sobie w Łodzi 
mieszkanie I utrzymanie. 

W myśl obowiązujących przepisów stypendziścl zakwalifikowani będą musieli 
przedstawić na Kursach świadectwo moralności oraz świadectwo zdrowia. 

Do każdego podania dołączyć należy wycinek niniejszego obwieszczenia, 
zaopatrzony podpisem kandydata na znak, iż zapoznał się on z warunkami stypendjum. 

ZAWODY KOLARSKIE W FILHAR
MONII. 

Jak się dowiadujemy, sekcja kolar
ska S. S. Union projektuje zorganizowa
nie pierwszych w Łodzi zawodów ko
larskich na „home-trenerach". 

Powyższe zawody odbędą się naj
prawdopodobniej w połowie lutego w 
sali Filharmonii. 

MISTRZOSTWO WĘGIER W ŁYŻ-
WIARSTWIE. 

Bndapeszt, 28 stycznia 
Doroczne zawody o mistrzostwo Wę 

gier w jeździe szybkłtej przyniosły zwy
cięstwo Eotresowi, który osiągnął na 
500 mtr. 49,8, 1500 mtr — 2:46 i 5000 
mtr. — 10:00,2. 

TURNIEJ TENNISOWY NA RIVIERZE 
Cannes, 28 stycznia 

Półfinały gry pojedynczej panów w, 
międzynarodowym turnieju „Metropole 
Cloub" przyniosły następujące wyniki: 
Brungnon — Aeschliman 6:2, 6:1, Czet-
wertyński — Mayes 3:6, 8:10. Półfinały 
gry pojedynczej dla pań: miss Wills —» 
Contostavłos 6:4, 6:4, Vlasto — Cadle 
6:2, 6:2. W grze mieszanej para Kleina-
del i panna Roy pobita została przez pa« 
rę miss Pethell i Aeschliman 4:6, 0:6. 

Sensacyjny mecz Lenglen — Wills r^ 
zegrany zostanie dopiero w turnieju 
Carlton Cloub w Nicei w pierwszej poło 
wie lutego. 

Cannes, 28 stycznia 
Rozegrany w dniu wczorajszym finał 

gry pojedyncze) dla pań przyniósł spo
dziewane zwycięstwo amerykance Willa 
która pobiła francuskę Vlasto 6:3, 7:5. 
Panna Vlasto prowadziła w drugim se
cie 5 A • 1 \ _ 1 >r 

GRZYSKA AFRYKAŃSKIE W R. 1927. 
Paryż , 28 stycznia. 

'Jak już zapowiadaliśmy w roku 1927, 
egipski komitet olimpijski organizuje „o-
Impjadę" afrykańską. Igrzyska te odbę

dą się w kwietniu 1927 w Aleksandrii, 
gdzie będzie zbudowany specjalny stad
ion na 25 tysięcy osób. Na program 
grzysk składają się wszelkie sporty, a' 
więc lekkaatletyka, piłka nożna, kolar
stwo, gimnastyka, szermierka, podno
szenie ciężarów, walka grecko-rzymska; 
boks, wioślarka, pływanie, sporty ko
biece oraz lawn-tenniB. P r z y egipskim, 
komitecie olimpijskim utworzył się zwia 
zek egipskiej prasy sportowej, który zaj
muje się wszelkiemi kwestiami, dotyczą-
cemi spraw dziennikarskich podczas 
igrzysk. 

OSTATNIE WYNIKI MATHIENSENA. 
Oslo, 28 stycznia. 

Światowy rekordzista łyżwiarski, a 
obecnie zawodowy trener Oscar Ma-
thiensen osiągnął ostatnio w Sagnefiord 
w biegu 500 mtr. — 44.2 sek., a w biegu 
1500 mtr. — 2:26.8. Mathiensen otrzy
mał niedawno od słynnego menagera a-
merykańskiego Tex Rickarda propozy
cję przyjazdu do Ameryki za 5.000 dolar, 

LEKKA ATLETYKA ZAGRANICA], 
Paryż . 28 stycznia-

Wielki biieg na przełaj zorganizowa
ny przez redakcję „L'Auto" przyniósł 
zwycięstwo Marchal'owi (10 kim. — 
33:34), 11-gi Thierre, łll-ci Robert. 4-ty 
Caude, 5-ty Dolques, 6-ty Leclerc. 

Startowało około 500 zawodników, 

Wrocaw, 28 stycznia. 
Zawody w krytej hali dały następu* 

jące wyniki: 60 mtr. — Kornig 7.2 sek 
1000 mtr. — 1) Schoeneman 2:37.4, 2) 
Peltzer 2:42.3, 3) Becher 2:43. Sztafeta 
3 X 1000 m. — S. C. Schlosen 8:21, 

(podpis) 

Termin nadsyłania podań upływa dnia 5 lutego. Koperty z podaniami należy 
adresować: Redakcja „II. Republiki", Lódź, „Stypendja szoferskie'. 

Z RUCHU WYDAWNICZEGG 
„Sztuki piękne". Numer 4-ty (2-go 

rocznika), ukazał się już w handlu. 
Treść jego jest następująca: 1) Woj

ciech Weiss — napisał Stanisław Świerz 
2) Mozaika — napisał Tadeusz Seweryn 
3) Salon doroczny w Warszawie — na 
pisał Mieczysław Treter, 4) Kronika ar> 
tystyczna. 

Numer zdobi 42 reprodukcji, w tek
ście, i 2 rotograwiury z obrazów Woj
ciecha Weissa. 

Cena egzempl. 5 zł., prenumerata 
kwartalna 14 zł. 

Do nabycia we wszystkich księgar
niach i w administracji „Sztuk Pięk
nych". Kraków. Wolska 19. 
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TEATR HIEJSKL 

Dziś, w plutek, 16-ta premiera sezonu: pogod
na, wesoła, przemiła komedia salonowa francu
ska świetnej spółki autorskiej de Flers'a, Callla-
v e f a i Rey'u „Ładna historja" (La belle aven-
ture) w wyjątkowej atrakcyjnej obsadzie z udzia 
icm dwuch gościnnie występujących • wybitny 
artystek Teatru Polskiego w Warszawie: Marji 
Malickiej 1 Zofjl Czaplińskiej, z Iza Kozłowską 
w trzeciej roli kobiecej, oraz z pp.: Alfredem 
Szymańskim i Jerzym WosJfowskim w głównych 
rolach męskich. W innych rolach pp.: Halina Ła
pińska, Dunnjewska, Tatarklowiczówna, Wolo-
szynowska, Białoszczyński (lir- ifEsaizon), Kli-
szewski, Krzeniicński, Jarocki, Mr^iński i inni. 
Reżyser Władysław Ryszkowski.- Dekoracje Bo-
lesława Kudewiczn. Świetna, atrakcyjna komc-
dja (grana w warszawskim Teatrze Małym 70 ra 
zy z rzędu) w tej samej obsadzie grana będzie 
jutro wieczorem oraz w niedzielę. Na obydwa 
przedstawienia kasa zamąwiań sprzedaje ^uż bi-

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w piątek na rzecz odbudowy klasztoru 

%/ Lutomiersku „Krzyżacy", historyczny dramat 
w 8 obraza\h z powieści H. Sienkiewicza. Ceny 
biletów najniższe. 

W sobotę o godz. 4-ej popoł. dla młodzieży 
szkolnej po cenach najniższych „Krzyżacy". Wie
czorem o godz. 8.13 po cenach najniższych pre
miera arcyzabawnej krotochwill w 3-ch aktach 
p. t. „Jarmark małżeński". Rcż. M. Bielecki-

Z KONSERWATORJUM MUZYCZNE
GO II. KIJEKSKIEJ 

Konserwatorjum H. Kijeńskiej (Tra
ugutta 9) organizuje w bieżącym sezonie 
w rozszerzonym lokalu szereg koncer
tów i odczytów z dziedziny sztuki mu
zycznej, z udziałem najwybitniejszych 
wykonawców i teoretyków polskich. 
Zrozumiałem jest, jak wielkiem będzie 
znaczenie kulturalne tych koncertów a 
zwłaszcza interesujących i fachowych 
prelekcji, których brak dotychczas tak 
dotkliwie daje się odczuć każdemu, kto 
naprawdę głęgoko interesuje się spra
wami sztuki. To też z prawdziwą rado
ścią powinna witać inteligencja łódzka 
zamiar sprowadzenia największego kom 
pozytora naszego Karola Szymanowskie 
go, znanego twórcy i uczonego muzyko
loga H. Opienskiego i innych. 

W niedzielę 31 stycznia o godz. 8 i 
pół wiecz. odbędzie się l-szy koncert z 
zapowiedzianego cyklu. Wykonawcami 
będą: znana świetna pjanitska Marja 
Wiłkomirska, oraz ceniony powszechnie 
wiolonczelista Kazimierz Wiłkomirski. 

Program zawiera m. in. utwory Bce-
thowena (Sonata' fortepianowa c-mol 
op. 111), Bacha (Suita wiolonczelowa c-
nioll), Saint-Saensa — (koncert wiolon
czelowy) oraz szereg dzieł Pebussy'ego 
Ravela, Rachmaninowa, Skriabina i in
nych. 

Bilety w cenie 3 zŁ (dla uczniów kon 
serwatorjum 1 zł, 50 gr.) są do nabycia 
w kancelarji konserwatorjum (Traugut
ta nr. 9). ; 

DZISIEJSZY ODCZYN 
WIENIAWY-DŁUGOJ 
Dziś, t. j , piątek, dn 

1 o godz. 8 wiccz. w sa 

Długoszowski na temal 
domti" (W więzieniu}. 

Bilety sprzedaje kas 
cenie od 30 gr. do 1,50 

y t z n a n y 

PAST Kupuje wszystKo w Szwecji. 
aterjał krajowy—według opinji dyrekcji— jest znacznie gorszy 

i zbyt drogi. 
P- Ulejski twierdzi* że podniesienie opłat instalacyjnych nie wpły-

nie na ilość abonentów. 
Nagłe podniesienie opłat telefonicz

nych, o którem donosiła onegdajsza „11. 
Republika", oraz duże wrażenie w mieś
cie wywołane tą podwyżką skłoniło nas 
do zasiągnięcia opinji w tej sprawie dy
rektora łódzkiej" stacji telefonicznej p. 
Uleyskiego. 

, — J a k a . i e s t właściwie przyczyna tej 
podwyżki? —pytamy na wstępie. 

— Na obecną podwyżkę złożyło się 
kilka przyczyn, i to bardzo poważnych. 

Najważniejszą przyczyną jest to, że 
aparaty telefoniczne oraz połączenia ka 
blowe kupujemy nie w kraju, ale w 
Szwecji, płacąc za wszystko dolarami. 

Dziwi panów zapewnie, t e nie kupu
jemy tego w kraju. Niestety, pomimo naj 
szczerszych chęci, nie możemy popierać 
naszego krajowego przemysłu, pomimo 
że w koncesji naszej jest specjalny para 
graf, który 
nakazuje nnm kupować w miarę możno 

ści eksponaty przemysłu krajowego. 
Jeden raz tylko zakupiliśmy pewną 

ilość kabli w firmie „Kabel Polski 
Poznaniu i, mogę pana zapewnić, że 

więcej nie kupimy t a m nigdy. 
— Dlaczego? 
— Po pierwsze z tego powodu, źc 

wyroby firmy „Kabel Polski'1 są tak 
„pierwszorzędnej jakości", że zaraz po 
założeniu pękają, po dj tgie zaś dlatego, 
iż 
nie są one wcale tausZę od wyrobów za 

granicznych. 
Druga przyczyna podwyżki jest zgo

ła odmiennej natury. 
Ceha zakładania aparatów telefonicz 

nych od dwuch la t pozostaje bez zmia
ny, w międzyczasie zaś zarobki urzędni
ków wzrosły o czterdzieści kilka pro
cent, inaczej mówiąc 
robocizna podrożała prawie o połowę. 

Dziwi pana zapewne, że podwyższa
my opłatę akurat w tym czasie kiedy do 
lar jest mniej więcej ustabilizowany. 

Otóż mogę panu oświadczyć, że już 
przed prawie pół rokiem wnieśliśmy od-

Rozwiązania rady miejskiej 
domaga się łódzka organizacja P. P. S. 
Walne zebranie członków polskiej 

partji socjalistycznej okregn łódzkiego 
przyjęło następującą rezolucję: 

„Walne zebranie członków polskiej 
partji socjalistycznej okresu łódzkiego 
stwierdza: 

Obecna gospodarka samorządu łódź 
kiego 
prowadzi miasto do miny I kompromi

tacji gospodarczej 
narażając mieszkańców naszeso miasta 
na olbrzymie straty, '•, 

Zaprzepaszczenie elektrowni łódzkiej 
i oddanie jej w ręce prywatnych kapita
listów mimo wyraźnego sprzeciwu pro
kuratorii generalnej, oraz walki 1 wska
zaniu prawnych sprzeciwów ze strony 
opozycji w radzie miejskiej; ostatnio u-
jawnione w sądzie okręgowym 

działanie na szkodo skarbu państwa 
niższe opodatkowanie objektów elektro
wni na czyni skarb państwa stracił ok. 
JipO tys. złotych przegrany proces przez 
magistrat wytoczony jednej z redakcji 
za rzekome zniesławienie w sprawie e-
lektrowni — jest polwiordzenicm wyżej 
wysunie tych zarzutów. 

Specjalne opodatkowanie podatkami 
: i > i' • I wnwyjrrjł produklów spo^y wczych 
przez wydział handlowy magistratu i 
niewplacanie' tych podatków do izby 

skarbowej, aż dopiero zdemaskowanie 
przez frakcję P . P. S. położyło kres 
powyższemu dowodzi, że \ 
magistrat nakłada na ubogą ludność cle-

' żary podatków kosmncyjnych, 
czyli pośrednich i naraża skarb państwa 
na olbrzymie straty. 

Chaotyczna i bez żadnego przygoto
wania, planów i podstaw finansowych 
ą',zakrojona tylko na efekt zbliżających 

budowa kanalizacji i wodociągów 
naraziła masto na straty. 

i obniżenie gospodarczej powagi' miasta 
wobec finansistów krajowych, jak rów
nież zagranicznych, do których miasto 
zwraca się po • długoterminową poży
czkę. 

Rozrzutność i szafowanie majątków 
miejskich przez 
zakupywanie i rozdawanie mieszkań u-

rzodnikom magistratu 
należącym do partji rządzącej w radzie 
miejskiej, zakupywanie samochodów re
prezentacyjnych, malowanie portretów 
obecnych i, byłych rządców miasta w 
chwili, gdy z braku funduszów magistrat 
zamyka szkoły, domy wychowawcze 
dla dzieci i redukuje szpitalnictwo, .roz
dawanie placów miejskich instytucjom i 
towarzystwom, nie mającym nic wspól
nego z dobrem publicznym, 
prowadzenie z niesłychana nienawiścią 
rugów partyjnych wśród pracowników 

miejskich, 
wydalanie nawet najzdolniejszych urzed 
ników tylko Z tego powodu, iż nie po
dzielają przekonań politycznych obecnej 
większości rządzącej — świadczy o tem 
jak lekkomyślną i szkodliwa dla intere
sów miasta jest obecna gospodarka ginl-
ny. — 

Przez podobną gospodarkę zostało 
poderwane zaufanie szerokich mas ro
botniczych w utrwalanie szerokiego sa
morządu municypalnego i 
spowodowało ostrą kontrole władz nad

zorczych, 
t. j . województwa, co zniekształca ideę 
samorządu gminnego. | 

-Zważywszy powyższej jako działal
ność na szkodę miasta, 
klasa robotnicza nie ma zaufania do 

przcdsławiciolł obecnego zarządu gminy 
m. Łodzi. 

przeto domar" się rozwiązania rady 
liiicjsltk-j i zarządzenia nowych wybo
rów, i 

powiędnie podanie do ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Ministerstwo z zupełnie zrozumie^ 
łych względów, nic chciało bowiem a-
probówać podwyżki któraby mogła wy 
wołać ogólną lalę drożyzny, zwlekało z 
załatwieniem naszego podania i dopiero 
w ubiegłym tygodniu zaakceptowało na 
szą prośbę. 

— Czy nie sądzi pan, że. podwyżka, 
ta wpłynie ujemnie na ilość nowych abo 
nentów? — pytamy. 

— Sądzę, że nie. Ten, kto potrzebuje 
telefonu, nie będzie robił kwestji dla 
110 złotych tembardziej jeśli zrozumie 
dokładnie, i e podwyżka ta jest wywo
łana koniecznością. 

Gorzej znacznie byłoby, gdybyśmy 
zmuszani byli podwyższyć abonament 

miesięczny 
na szczęście jednak,'do.tego nie dojdzie, 
w każdym razie będziemy się wszelkic-
mi siłami starać nie dopuścić dó tcgoi 

— Czy dzięki tym nowym, dodatko
wym wpływom, zamierzacie panowie 
rozszerzyć cieć telefoniczną w Ładzi? 

Tak, i to w bardzo znacznym stop
niu. Mogę pana zapewnić, że 
dó lipca rb. we wszystkich nawet naj* 
dalszych peryłerjach miasta będą prze-' 

prowadzone kable, 
tak, że otrzymanie nowego aparatu bę
dzie bagatelką i potrwa najwyżej dwa 
dni. 

Obecnie łódzka stacja telefoniczna 
ma prawic 5.000 abonentów, zatrudnia 
75 telefonistek, łącznic z naczelniczką 
stacji i dwiema kontrolerkami. 

W związku z rozszerzeniem sieci te
lefonicznej, będziemy musieli również, 
powiększyć stację telefoniczną, przez. 
sprowadzenie kilku nowych aparatów i 
zaangażowanie nowych sił pracowni-, 
czych. 

Sądzę, że ilość abonentów- powięk
szy się mniej — więcej o 2—3 tysięcy. 

— Na zakończenie, pozwolimy za-, 
dać sobie pytanie, odbiegające nieco od 
tematu, czy sądzi pan, że 
może w Łodzi dojść do strejku telefoni

stek 
które zechcą poprzeć swe warszawskie 
koleżanki? , 

— Myślę, że do tego nic dojdzie* 
choćby dla tego, że najprawdopodobniej 
P.A.S.T. załatwi kompromisowo zatarg 

z telefonistkami. 
Jeśliby zaś, ewentualność taka zaszła, 
wtedy będziemy postępować bezwzględ 
nie i bezwłocznie zaangażujemy nowy 
personel, żeby nie dopuścić do tych rze
czy, jakie obecnie się rozgrywają w sto
licy. W. 

Odczyty Czerwonego 
Krzyża. 

Staraniem Czerwonego Krzyża w nie
dzielę, dnia 31 stycznia r.b. 0 godz. 12 
min. 30 w poł. w sali Polskiej YMCA, 
Piotrkowska 89, p. dr. Józef Kon wygło 
sl odczyt n. t. „Wpływ światła na roz< 
wój dziecka". 

^Wejście na odczyt bezpłatne*. 
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Budżet cyfrowy i „faktyczny 44 

mają jedną cechę wspólną: są oparte na niezbyt pewnych 
przypuszczeniach. 

Najważniejszym zagadnieniem skar
bowym w r. b., które będzie miało de
cydujący wpływ na całokształt naszych 
stosunków gospodarczych jest budżet. 

Ze względu na to, iż sprawa ta jest 
skomplikowana pragniemy poświęcić jej 
nieco uwagi. Przedewszystkiem należy 
wytłómaczyć na czem polega różnica 
miedzy t. zw. preliminarzem cyfrowym 
a preliminarzem faktycznym. 

Preliminarz cyfrowy określa sumę 
Wydatków na 1,730 miljonów; natomiast 
t zw. preliminarz faktyczny uwzględnia 
sumę wydatków w wysokości 1,000 milj. 
dyskontując z góry oszczędności, jakie 
Przeprowadzi komisja dra Bobrzyńskie-
So, która zajmuje się reorganizacją ad
ministracji i przedsiębiorstw państwo
wych. 

Ujęty cyfrowo wynik prac tej komi
sji ma dać oszczędność 130,000,000 w 
dziedzinie administracji 1 72,000,000 w 
dziedzinie przedsiębiorstw państwo
wych, która w tych ostatnich, wyrazi 
się przez wzmożenie o tę sumę. ich do
chodowości. 

Pojęcia budżetu cyfrowego i fakty
cznego wprowadzono dlatego, iż dla zre 
Wizowania tego ostatniego jest koniecz
nem ustawodawcze przeprowadzenie 
szeregu zmian, które zaprojektuje ko
misja dra Bobrzyńskiego. 

Jeśli mamy operować abstrakcjami, 
k> należy stwierdzić, iż „ewolucja budże 
W a " czyni postępy. 

P . Grabski przedstawi? projekt bud
żetu wydatków w wysokości 1,999 mi
lionów; p. Zdziechowski najpierw chciał 
Wydatkować 1,730 miljonów', a pragnie 
s ' e ograniczyć na 1,600 milionach. Tym 
czasem w najlepszym razie nie powinni1'. 
, n V wydać więcej, aniżeli 1,500 miljonów 

Należałoby się jednak zastanowić nad 
t e t t i , w jakiej mierze realnym jest t. zw. 
^clirninarz faktyczny. Jeśli przyjmiemy 
"awet, iż dochody i wydatki prelimina
rza cyfrowego są realne, to mimo to po
wstaje otwarta kwestja: 

ł) Czy nieudolnie prowadzone przed
siębiorstwa państwowe, będą mogły dać 
V / obecnych koniunkturach dodatkowy 
^ h ó d w wysokości 72,000.000 

2> czy projektowane przez dra Bob
i ń s k i e g o reformy będą mogły być tak 
^•ybko wprowadzone w życie, by w r. 

oszczędności administracyjne wynio-
sfy 130,000,000. 

Nawet jeśli po szczegółowej analizie, 
"fdzie można dać twierdzącą odpowiedź 

0 wówczas pozostanie jeszcze do roz
l e g n i ę c i a kwestja, o ile t. zw. preli-

tanio i d o b r z e niech śpieszr do 

ISSC HYCH FOTOGRAFÓW. M O W i t i a h 13 
p ' * ogr. odp. Teł. '25 00 (daw Dzielna 

^ • ^ a : Niepogoda nie robi różnicy w idjęfiach 
'•Łładfot. jestczynoy Hci przerwy od 9r. do 7 

u d z i e l a l e k c j i 

gry fortepianowej. 
GDAŃSKA 43. 
«d 10—12 l od 3 - 5 

minarz cyfro\vy preliminujący wydatki 
na 1730 milj. i dochody na 1,528 milj. 
jest realny. 

Realność jego zależy w pierwszym 
rzędzie od naszych wpływów podatko
wych. 

Aby móc w pewnej mierze wyobra
zić sobie, jak przedstawiają się te spra
wy, przytoczymy cyfry wpływów z po 
datku przemysłowego. 

W drugim kwartale roku 1925 wyno
siły 56,6 milj., spadły w trzecim na 39,8 
milj., a w czwartym, po potrąceniu wpły 
wów za świadectwa przemysłowe, na 
około 30,4 milj. złotych. 

Nic da się zaprzeczyć, Iż w obecnej 
chwili nic nie wróży nam poprawy na
szej sytuacji gospodarczej. Co gorsza 
obroty w dalszym ciągu kurczą się. Nie 
pozostanie to oczywiście bez wpływu 
na wysokość podatków. 

Skoro zaś dochody z podatku obro
towego się zmniejszają, to również Inne 
źródła podatkowe nie dadzą sum pre
liminowanych. 

Jeśli zważymy, iż w roku Grabskie
go t. j . 1925 kiedy nacisk śruby podat
kowej doszedł do niebywałego natęże
nia, zdołano zebrać 1,584 milj. docho
dów zwyczajnych, to jakże uda się p. 
min. Zdziechowskiemu wycisnąć z nas 
1,528 milj., gdy zasady sprawiedliwości 
podatkowej mają być zachowane i na
cisk podatkowy nie ma zdławić organi
zmu gospodarczego, dającego już tylko 
słabe oznaki życia. 

Czy w tych warunkach t. zw. budżet 
faktyczny pozostanie niim w istocie. 

Oto pytanie, na które społeczeństwu 
będzie musiał odpowiedzieć p. minister 
skarbu. 

DR. LESZEK K1RK1EN. 

„Dolar manufakturowy" jest obliczany przez 
każdą firmę dowolnie. 

W bieżącym tygodniu na miejsco
wym rynku tkanin bawełnianych "panuje 
stosunkowo bardzo znaczny ruch, spo
wodowany przyjazdem bardzo wielu 
kupców prowincjonalnych. 

Przeważna większość odbiorców re
krutuje się w ostatich dniach z pośród 
kupiiectwa małopolskiego. 

Głównym objektem zapotrzebowania 
są już obecnie towary letnie, jako to caj-
gi, oksfordy, tkaniny białe ftp. 

Zaznaczyć należy, że już wczoraj 
sprawdziły się nasze przewidywania co 
do tego, że zerwanie umowy związko
wej przez zjedn. zakł. Schoiblera spowo 
dują unicestwienie całej akcji, mającej 
na celu ujednostajnienie kursu „dolara 
manufakturowego". I tak wczoraj kursy 
podobnie, jak to miao miejsce przed u-
chwała związku eksportowego, kształ
towały sfię do tego stopnia niejednolicie, 
że formalnie każda fabryka oblicza ina
czej. 

Firma Scheibler w dalszym ciągu sto 
suje ajniższy kurs w mieście, t . j . 6.50 
(przy pokryciu gotówkowem), zaś Wi
dzewska Manufaktura przystosowuje 
się, w.myśl wystosowanej do swej kli-
jenteli zapowiedzi, do kursu Schciblera. 

Jako objaw nowy zanotować można 
stosowanie w charakterze zasady 1'3 
części pokrycia za należność w gotówce 
i pozostałości w cdnoniiesnęcznych wek
slach. 

Jeszcze dostępnlcjsze warunki są o-
ferowane przez miejscowe hurtownie 
przy sprzedaży niesezonowegd zimowe
go towaru. 

W tych wypadkach przyjmowane są 
w postaci pokrycia nawet miesięczne 
weksle i 1'3 zaliczeniami kolejowemi. 

M 
Tydzień bieżący po wielomiesięcz

nym najzupelniejązym zastoju przyniósł 
znaczną i raptowną poprawę na miej
scowym rynku tkanin wełnianych. 

W ciągu tego tygodnia przyjechała' do 
Łodzi kupcy ze wszystkich zakątków 
kraju z wyjątkiem poznańskiego i P o 
morza, gdzie większość firm wełnianych 
uzyskała konkursy. . 

Szczególnie wielu kupców przybyło 
ze Lwowa, Wilna, Warszawy f Równe
go. 

Zapotrzebowanie dotyczyło wyłącz
na towarów letnich: damskich i mę
skich ubraniowych, i gabardiny w mod
nych deseniach.' 

Wobec wzmożonego zapotrzebowa
nia i braku towarów na miejscowrych 
składach, fabryki wełniane żądały czę
ściowego pokrycia w gotówce. Mimo to 
jednak naogół dokonywano tranzakcji 
wyłącznie za weksle z przeciętnym ter
minem 90-dniowym. Terminy wekslowe 
wahały się od 80—120 dni. 

Poza tranzakcjaini bieżącemł pod
kreślić trzeba, że fabryki miejscowe o-
trzymują bardzo znaczną ilość zamó
wień na przygotowane już kolekcje let
nich towarów. W związku z rozpoczę
ciem sezonu już w bieżącym tygodniu 
zwiększy się stan uruchomienia szeregu 
wełnianych przedsiębiorstw. J . C. 

-:o:-

O „glejt bezpieczeństwa" 
dla w ł a ś c i c i e l a f i rmy „Lejb B e r 

ger" . 
Na wczorajszej sesji wydziału han

dlowego rozpatrywane było podanie 
adw. Missali o wydanie „glejtu bezpie
czeństwa" właścicielowi upadłej firmy 
Lejb Bergier. 

Syndyk masy adw. Wejcman stwder 
dził, że nie zdołał on ujawnić żadnego 
majątku zbiegłego przed aresztowaniem 
Bergiera, aniteż ksiąg, które pozwoli
łyby sporządzić bilans masy. 

W tym stanie rzeczy wydanie glejtu 
na krótki okres byłoby dla wierzycieli 
p o z n a n e . 

Adw. Menkcs w imieniu firmy „Ole
um", i>o. Akc . która ogłosiła dłużnikowi 
upadłość sprzeciwiał się wydaniu glejtu 
gdyż. zachodzą tu wszystkie cechy zło
śliwego bankructwa. 

Sąd po naradzie postanowił wydać 
glejt na przeciąg 1-go miesiąca 

Włosi kupują maszyny, 
p r o p o n u j ą c S m i e s z i n e n i s k i e c e n y 

W dniu wczorajszym ponownie przy
byli do Łodzi włoscy pośrednicy w spra 
wie zakupu maszyn włókienniczych do 
wywozu zagranice. 

Narazie do żadnych nowych tranzak 
cji nc doszło, a to głównie z tej przyczy
ny, że włoskie konsorcjum ofiaruje śmie
sznie niskie ceny. 

Tak nprz. za pierwszorzędne warszta 
ty schoencherbwskie proponują zagra
niczni pośrednicy od 45 do 50 dolarów, 
wówczas gdy na miejscu przy obecnych 

luud wyraz trudnych warunkach można 
[ za warsztaty kortowc uzyskać do 80 doi. 
j Zaznaczyć warto, że w czasie inflacji 
sprzedawano w Łodzi warsztaty po 400 

Ido 450 dolarów. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na miejscowym 

rynku pieniężnym w obortach prywat
nych wynosił kurs dolara w płaceniu 
7,37 i 7,39 w żądaniu. Wieczorem kurs 
wzmocnił się do 7,40 w płaceniu i 7,42 
w żądaniu. 

Tendencja słaba. Ruch minimalny. 
Łódzki oddział Banku Polskiego ofia 

rował wczoraj za dolary 7,28. 

Giełda urzędowa. 
GOTÓWKA. 

Dolary 7.30. 
CZEKI. 

Belgja 33.25. 
Londyn 35.54, 35.50. 
Nowy Jork jaXs gotówk. 
Paryż 27.40. 
Praga 21.61. 
Szwajcar ja 140.87 i pół. 
Wiedeń 102.7S. 

Papiery państwfowe i Hsty zastawne. 
Pożyczka' doi. 64 w złotych 467.20. 
Pożyczka kolejowa 119. 124. 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43.50, 

8 procentowa 100. 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

20.75, 21.20. 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. Wat 

szawy przedw. 18.25, 18. 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

22, 21.50. 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy 4:60, 4 50, 4.60. 
Bank Zachodni 1. 
Bank Handlowy 1.75. 
Bank Zarobkowy 4. 
Cerata 0.35. 
Siła i Światło 0.20. 
Częstocice 0.90, 0.87, 0.90 
Węgiel 1.75, 1.95. 
Nobel 1.50. 
Lilpop 0.63, 0.70. 
Norblin 0.90, 0.95. 
Parowozy 0.24, 0.26. 
Starachowice 1. 0.96, 1.0' 
Żyrardów 7.50, 8.25. 
Synd. Rolniczy 1.25, 
Haberbusch 5.25. 
Spiess 2. 
Chodorów 4.70, 4.75. 
Cukier 1.90, 2.15, 2.10. 
Nafta 0.31. 
Cegielski 0.20. 
Modrzejów 2.45, 2.50. 
Ostrowieckie 4.90; 5 .10 
Rudzki 1. 1.10. 
Zieleniewski 9.25. 
Jabłkowscy 0.08. 
Belpol 0.65, 0.70, 0.67. 
Żegluga 0.90. 

GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 28 styreina 

N. York 4,86 1-8 — 4,87 3-16 
Holandja 12,11' i pół 
Francja 129,60 
Belgja 106,97 i pół 
Włochy 120,55 
Niemcy 20,41 
Szwajcarja 25,20 i 
Praga 164,05 
Wiedeń 34.54 
Warszawa 36,00 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 28 stycznia 

Londyn 129,45 
Nowy Jork 26,63 
Belgja 120,95 
Włochy 107,75 
Szwajcarja 515,25 
Praga 78,80 

GIEŁDA GDAŃSKA 
Gdańsk, 28 stycznia 

100 marek Rzeszy 123,296 — 123,604 
100 złotych 71,04 — 71,21, czek na Lon
dyn 25,19 i trzy czwarte, telegraficzna 
wypłata na Londyn 25,20 i trzy czwarte, 
na Warszawę 70,96 — 71,14, na Amster
dam 207.74 — 208,26, 
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W poniedziałek dnia 1-go lute
go 1926 r. (w wlgi l ję święta) w SALI FILHARMONJ1 

MASKOWY 
odbędzie się 

? \ ™ z , 5 * * ° * Z Głuchoniemych Dzieci 
I I N T E R N A T U dla u l i Z ł e , 0 ' n a 2 3 

Szereg 
niewidzianych 

w Łodzi 
atrakcji 

I. Konkurs fryzur damskich b) a'la garconno 
a) pasiowskic c) najdłuższe włosy 

II. Konkurs taneczny, .Taniec między {łaszkami"? 
III. Konkurs najkrótszej 5ulticnki 

Orkiestra artystyczna w powiększonym składzie. 
Niespodzianki dia Pań i Panów bez liku 
Pozostałe bilety do nabyca w kasie Filharmonji w dniu imprezy Ę̂ jST̂ jr Kjf̂ RCJT f̂ ' 

Niebywałe nagrody. 

P o c z ą t e k o g o d z . 5 p. p., w s o b o t y I nie* 
d z i e l e o g. 3 p. p., o s t a t n i s e a n s o 10 w l e c z . 

2 PREMJERA OTWARCIA! 
W S P Ó Ł C Z E S N Y FUM EKSPRESJONISTYCZHY 
m o t t o : Potęga świata jest PicnUdz. Pieniądz i tylko Pieoladz 

inłci piąlcncj dziewczyny. Dla Wojskowych i Urzędników Paóstw. 

fOflhnuiłrfr FLM ''ohilłrH Wspaniały dramat życiowy w 7 olbrzymich aktacb 
.UDOBWlDl M W rolach głównych: znakomity trafiik 

(lTTd fiFRUHB 0 T a i n B J r a rodaczka warszawianka »Jwl* 
U I 1U IlLDRun ULOU/LCZÓU/NA występująca pod pceud. 

otoczeniu najwybitniejszych arivst6w scen niemieckich. Awanturniczy pościj* miliardera za sławą, rozkoszą. 
.HLkllilHHUlll LUlIliirl polefia. władzy < miłością kobiety. Tragiczne zmaganie się, bogacza. który zdobywa wszystko za wyjątkiem mi' 
reny miejsc specjalnie zo'ione. Nadprogram: Oziennl'4 P a t h i HtNs Xi i 3 3 , przepiękne i aktualne zdjęcia z natury. 

T e a t r Świetlny 

Dziś 
Uzupełnione 

nowe 
wydanie 

filmu 

Wł. Reymonta 
JŁ̂Scta I . FKbUH. B. Lmnyisai . Rofsol lifizemkl i i i i 

śpiewy wykona a r ^ k a M I R S K A - WOLANOWSKA. 
Wobec stałego przepełnienia, dziś. jutro i w poniedziałek dodatkowe 5.1 
ansy punkt, o godz. 4-ej, a w niedziele o godz. 

2-ej po cenach. f m s ! k l m ! B l S Q 7 5 | L 

Ostrzeżenie. 
Winnych rozsiewania fałszywych po

głosek o niewypłacalności naszej firmy, 
i">;4 îemy ścigać sądownie. 

Hartownia Czesław Boża 
T o r u ń . 

Wszyscy mogą się uczyć! 
Angielskiego i Francuskiego. 

OPLATA MIESIĘCZNA LYLKO zł. 7,50. Wykłady, metodą 
'RIIIZA. ROZPOCZNĄ s<Ę 20 b. m. Zipisy codziennie od 

6—7 w gimnazjum, Wólczańska 2 3 

Lingwlstka 8. Berman-Sfngerowa. 
iCOC<XXXXXXXXXXXXXXXXXXX?00qiXJCXXXKXX3OCi 

P i e r w s z o r z ę d n a P r a c o w n i a S u k i e n 
i okryć d a m s k i c h 

J. K A R W O W S K A 
Ł ó d ź , ul. 6 - g o S i e r p n i a Nt 10 . 

Przyimufe obstalunkl z własnych I powierzonych 
materjałów. wykonanie wykwintne pdłjj. modeli 

paryskich. 
\ Poleca potowe: Suknie wieczorowe I wizytowe. 

Przychodnia „ S A L U S " 

Ucznia LeKarzy-Spocialistów 
gabinet letl.-dentystyczny przy al. 

Głównej 41. 
Azyjmuje chorych we wszystkich spe-
: ,'ilnościach codziennie od godziny 9-ej 

rano do 8-ej wieczorem. 
P o r a d a 3 z ł o t e . 

ft'izyty na mieście. Wszelkie operacje 
I opatrunki od umowy. Analizy lekar
skie (mocni, krwi, plwocin i t. d. — 
Szczepienia.zęby sztuczne, mosty, ko

rony złole I płat 
Pomoc akuszeryjna I zamówie

nia na porody. 
Poradnia dla matek. 

Nadeszły 2 4 5 3 

Świeże modele 

Pasków 
(gorsetów) paryskich. 
Andrzeja 7, m. 8. 

Dr. med. 

oi. 6-go sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. sKórne (wio 
sów) dróg mocz 

i Kobieca. 
Od 9—1. 6 — 8 

dła pań: 4—6 

i. 
Dr. 

Choroby sKór
ne i weneryczn 

Ronstaotynowska IZ. 
Przyjmuje od 9—1 
i od 6—8. Dla pań 
osobna poczekalnia 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 

SwlatIo-lecznicz\ 

Dl. 
rop HWAMIICLICIUEI 

Tet. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
l 6-8. Dla pań od-
pzielna poczekalnia 

Od 5-6 Dp 

warsztatowy 
zn,i|omością robot montażowych 

znajdzie stałe zajęcie. 
Oftrly sub „A. B. G* 160 

choroby wenery
czne skórne i mo-

czopłciowe 

KiimsHleoo U3 
przyjmuje od 3—7 

Do sprzedania 

Dr. 

Dzielna Na O. 
Tel Ni 28-98. 

Choroby skórne, 
weneryczne i ino-

czop ł cl owe. 
Przy|mu|e 

od8-IOV5iod 4—S 
w lecznicy Zgierska 17 
107,-UY, I 1-2. 

ul. Piotrkows
ka Ki 51 III p 

front m. 8 

MW 
do krafania 

kolekcji 
— firma—' 

ta i B l 
Z i e l o n a 1. 

(Zwlmmaschine) 
240 wrzecion,- w dobrym stanie. 

Łaskawe zgłoszenia do firmy' Maliniak 
i Weiss, ul Piotrkowska 90. Te1. 511 

Pierwsza po dwunastu latach 

Wyprzeda 
Mebli dywanów Łóżek metalowych 
z ustępstwem 20% trwać będzie od 
16 do 31 stycznia r. b w magazynie 

Mebli Wł. ROM1SZOWSKIEGO 
Piotrkowska 116 i o.lroot. lei. Zl-5i. 

niiorganik, nieżonaty, władający fi
zykiem niemieckim od zaraz poszu
kiwany przez Górnośląska Fabrykę 
Chemiczną Tow Akc. Szczegółowe 
oferty w jeżyku niemieckim z poda
niem referencji pod „Chemik" do 

.-Iil.M R: tego pisma. 

iń w a m mim 
w 

mało używane motory 
elektryczne 

siły 3 , 4 i 5 HP. 
Oferty z podaniem marki, ilości obrotów 

oraz ceny składać w administracji 
,11. Republiki" sub „T. f> 

Modniarstwa 
wyuczam gruntownie w* ciągu 

6 tygodni. 
najnowszym systemem paryskim,. 

Zachodnia 72 
front, parter, w bramie 86-24 

OGŁOSZENI DROBNI 
Kupno 
sprzedaż 

KUPUJĘ I płacę 
najwyższe ceny 

l* ró2ne używane 
meble, dywany, fu
tra, garderobę, ma
szyny do szycia i 
różne' sprzęty do
mowe, Łaźni k, 6-go 
Siei pnia (Benedyk 
U 28) m. U parter 

22—6 

„MIÓD 
patoka deserowy Kuracyjny prawdzi
wy czysty bez domieszek r. wfas> 
ne) największej galicyjskiej, pa 
sieki 6 Kg. 15 zl 10 Kg. 29 zł. z0 Kg 
57 zł. wra: z opakowaniem i oplata, 
poctową wysyła Eugeniusz Biliński 
w Zbarażu" 0 81 

SKLEP wiaz z u-
i .'.i.l 'i.MCM w do

brym punkcie, po
kój z kuchnią, świa
tło elcktr., gaz, za
raz do sprzedania, 
Wiad.: Gdańska 11 
m. 1<» 234-30 

Lokale 

UMEBLOWANY 
U pokoi ze wszel-
kiemi wygodami od 
:•••»/. do wynajęcia 
Sienkiewicza 63 m. 
15 13ł-29 

PRZYJMĘ ponnę na 
lilie • .i-.nr.e. Wiad. 

Sienkiewicza iii 29 
m 19 od godz. 4 

239 

POKOJU timeblo. 
wanego z osób 

nem wejściem po. 
azukuje urzędnik. 

Oierty pod .Samot
ny* w admln. tego 
pisma. I 2 

POKÓJ elegancki 
dwttokienny do 

wynajęcia. Andrze 
ja 7 m. 8. ' '̂ 44 

OO wynajęcia po 
kói dla samotne

go pani, przy izra-
ehckicj rodzinie, 
Winda, telefon, cen
tralne' ogrzewanie. 
Wschodnia JMV 76, 
m. 14 188- 29 

I MIAUKA 

I wychowaniE 
ImmimpIbi mam 
fTUDENTKA udzle-
U la korepetycji w 
zakresie 6 klas. Of. 
sub .Tanio" do* 

admin. .Republiki* 
193—29 

DO wynaięcla 1—2 
nokoie z Wszelkie-

mi wyg.idamL te 
lelon." Przejazd 36 
m. 4. 203-dl 

JEDEN procent po-
J dftku obrotowe
go płacą Hi my p o-
wo zące księgi han 

Student udziela lek 
cji w zakresie 8 

klas. Specjalność: 
polski, matematyka 
Józefowicz, Kon

stantynowska 22. 
b8—29 

PTCNOGRAFJl wy-
uli ucza wszyst
kich lisiowme bez
płatnie, celem pro. 
pagandy Instytut 

Stenograficzny An
toniego Woinara, 

Warszawa, Kruca 
Hi 26 t9-3i 

ANGIELSKIEGO u-
dzieta rutynowa

na nauczycielka po 
cenach przysię> 

nych Wiad. telefon 
21-29 2-iS 

K O udzieli fran
cuskiego wzamian 

za angielski. Oferty 
sub ,Rodowi\a* 

242 

UDZIELAM niemiec
kiego. PlOtlkoW: 

ska 31 m. 10, front, 
tel. 9-:6, Meujahr. 

240 

WA2NE 1 na czasie 
dla pp. Kupców 

I osób prywatnych 
niosących się z za
miarem wyjazdu 

Wyuczam anjj/clsKie 
go, francusK>u o, 

hiszpańskiego i włos 
kiego w przeciągu 
trze eh mies ęcy. 

Zgłoszenia piśmien
nie Ellen Fiank u 
pani Wąsowicz Kon-
stantynowsKa 46 I, 
front. 2-1? 

AGUBIOINO pasł*. 
r< pori polski wyd. 
w Łodzi, karta zwol* 

.. ,nienia wyd. w P." 
dlowe które zało-K U. w ł od l̂ E* 
życ I prowadzić mc- dward Jtkcl, Wod» 
Ze wykwalllfkow.i-lna 7. 239-31 
nv bu-ii.il'er i ko I •--' 
respondent, były 'j^YMON ł-rydel 
i-ownlłt pierwszo- J „ u b l ł m a l rvkoH 

rzędnej firny V oddział SzkołJ 
przemysłowej,. raj. P o w w e ( . h n e i D e r M 
iący k-lka godzin N 6 u h e n 22^ 
wolnyih Ofeny do m m m m m 

,11. i cpubhki" pod "" 
,Za bezcen". 

PTUDENTKA. ru-
U tynowaua nauczy 
i-'.!:: i udz cła lekcji 
Ghksmanńwna, Pi
ramowicza 10. 

978—i 

K6-29 
Poznaj siebie' 
Naacślii charakte' 

pism.3 swói lun z«* 
interesów, osoby, 

zakomunikuj: mii* 
rok, miesiąc uio.'*j-
Otrzymasz szczego1, 

'analizę charakter" 

BARDZO tanio za
prowadza i pro

wadzi księgi han
dlowe z uwzgięd 
nieniem wszelk cli l 
p-zeoisów prawnych! oKrcślenie zalet, 
wykwalifikowany I wad zdolności, 

i ucljalier i kores- przeznacz. Analiz? 
pondent Izraelita wysyłam po ouzy* 

(pierwszorzędna sl- maniu 3 zł Osooi"* 
la), który ma kilka cie przy muję od 12-' 
godzin wolnych. IProtokóly, odez*y 

CMeity do admin [podziekow. naiw}'* 
„II Republiki* podi. bitniejszycli osóo* 
* Bardzo tan'o* stolicy. WaiszaW 

175—29 Psvcho Giafolofr 
• ,. u , , . Szyller - Szkolni*. 

cnn z ł o t y c h u plCkI>» 2 5 ~ 7 -
DUU lokuje. Oferty --' 
pod .Korzystnie' L. , f t „od 

do .Republiki" U 6 J? h ?M ' •>3l-r>" gwarancją wyki" 
"czoią»ą ws/.elkie 'J 

zyko, WYUCZA PR'"' 
tycznie no sain0' 
dzielnego buchi-l"' 
abilansistę ba rff 

czoznawca z .wy*" 
s»em wyngztolce' 

LANIEM Po nkońci*" 
n>u świadectwo. 
Niesamodzielny^ 

instrukcje w spf*' 
BGENCI do spi?^ Wach: zainowadz*' 
H dozy artykułów „| a ) nrowadzenl' 
pierwszej ootrzeby,i a m k n | e i ; i a t k o riir0 
mouą się zgłosić do i, k s i , C i s p o r z .dz ' ' 
P lsk'ego Przedmę- ,„ a bilansów, reof 
bloistwa Węglowe- K a nizac|l i reguł0' 
go, Biuro: Kilińskie w a n l a n , e p , jw.dł"' 
go 44 f'ont I p od W o p.owndzonyć'1 

3 7 w 261, sporządzenia 
1 sprawozdań poda'' 

uŁODA inleligen- kowych akc. «o»" 
Ul tna panna po- i t p. wykonu'* 
szuku E posady, również sam pow?* 

Ekspedjentki tub ka- sze czynności 
sjsrkr Of. do adm. ma< Je: Biuro BUJ 
Wcotiblikt pod. „W. .halteryjno-RewtnJ: 
S. 243*. 223-31 nc,- PioirkowskalB* 

Prrnornsrata = 

.Ilustrowana Repubilka' 

wraz z IlusU. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z ainiejcowa 
5 zł. 20 gt. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mlesięczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie : 
I „Eijnesi Wicczorm" łącznie z odnoszeniem do dorrr.; 

O rr>rvc"7Qt-ii*^- -iWYCZAJNE: 8 gr za wieisz milimeu. tna strome 1.) szoalt). W 1'EKSCIE 40 gr. za w» 
y i U S Z C l l i a . mil (na stronie 4 szpalty) MEKR0L03I l NA05SŁAME 30 gr. za wiersz mil (na 4 szpail, 

, Zaieczynowei zaśluo po tekście 10 zloty. Zamiejscowe n 30 proc, Zagraniczne o 100 pr0< 
'/.ej. /.a iernunow> drun ogtoszan admin. nie odooariada Droone 10 gr. Poszuitiwanie pracy .3 gr. Ńaininielsze 50 g 
•i. 7.50 mes. -tt.— rT-,-- ;,'.• 

Wydawca; Di. Leszek Klrklen, Redaktor; Wacław Smóitki. CzcioaKauu wydawnictwa .Kepublua" ap, z ojt od>, Ptotik.owaiu 49 i ii . 
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